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- „ G L O R I A " -
znane ze swej dobroci ostrze do golenia
O d z n a c z o n e  m e d a l a m i  w  k r a j u  i  z a g r a n i c ą  
Wszędzie do nabycia! —= — Wszędzie do nabycia

po naUąls-tysH ee 
naeh f i irycznych

P. minister Zaleski opuszczając Paryż 
oświadczy! przedstawicielowi prasy rządo
wej, że Polska nie protestowała przeciw 
„Anschlussowi" gospodarczemu Austrji do 
Rzeszy niemieckiei, ponieważ nie podpi
sywała protokołu genewskiego z r. 1922 
w sprawie nienaruszalności granic Au
strji; podpisywały go: Anglja, Francja, 
Włochy i Czechosłowacja, i te też pań
stwa protestują przeciw umowie wiedeń
skiej, widząc w niej naruszenie protokołu 
z  roku 1922.

Wnioskowaniu polskiego ministra spr. 
zagranicznych pozornie nic nie można za
rzucić. Z tytułu protokołu genewskiego 
istotnie Polska nie miała prawa protesto
wać przeciw wiedeńskiej umowie. Są jed
nak inne jeszcze poza tern tytuły, które 
Polsce pozwalają w tej sprawie głos za
brać i nawet ją do tego zmuszają. —  
A wiec — traktaty pokojowe, dotyczące 
ustroju politycznego środkowej Europy, 
świeżo z Niemcami zawarte traktaty go
spodarcze i in. Każdy z tych tytułów nie 
tylko umożliwia Polsce zaoranie głosu 
w sprawie gospodarczego „Anschlussu", 
ale ją nawet zmusza. Zresztą sam rozwój 
wypadków sprawi, że —  czy rząd obecny 
zechce, czy nie zechce —  Polska będzie 
musiała zająć w tej sprawne stanowisko 
zdecydowane i zupełnie jasne.

Rozrwój wypadków w Europie stoi —  
czy się to komu podoba, czy nie —  pod 
znakiem stałego wzrostu niemieckich ten
dencji odwetowych i wywołanej przez to 
pewnej konsternacji w Europie.

Sądzono, że zwyciężenie mocarstw cen
tralnych w w7ojnie otwiera nowy okres dla 
Europy, okres pokoju, a jedynem i zupeł
nie pewnem zabezpieczeniem tego pokoju 
wydawała się Liga Narodów. Wprowa
dzenie Rzeszy niemieckiej do Ligi Naro
dów' zachwiało tą pewnością. Nie wiado
mo, czy w genewskim areopagu jest choć 
jeden polityk, któryby dziś sądził, że Li
ga Narodów może zaspokoić pretensje 
Niemiec ku ich zadowoleniu, bez burzenia 
Traktatu Wersalskiego. Z każdym dniem 
coraz aktualniejszem staje się pytanie, 
czy nie lepszem zabezpieczeniem pokoju 
jest nawrót do przedwojennych przymie
rzy i zasady „równowagi sił“. System ten 
bowiem wprawdzie nakłada na państwa 
Europy olbrzymie ciężary, wynikające ze 
zbrojeń, z drugiej jednak strony zapobie
ga napaści wojennej... A równocześnie 
mnożą się głosy domagające się wznowie
nia starej Ententy i złączenia jej z pań
stwom! środkowej Europy (Polska, Cze
chosłowacja, Jugosławja i Rumunja) dla 
utrzymywania Niemiec na gruncie obowią
zujących traktatów pokojowych. Niemcy 
zostałyby w ten sposób osamotnione i oto
czone pierścieniem państw złączonych je-

Polecamy! w wielkim  wyoorza

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy na łóżka, Koce i Pledy, Narzuty,
Firanki, ParUery ,  Chodniki  kokos owe  
Płaszcze gumowe i i mpregnowane

guracji Europy mogłaby być umowa floto
wa parafowana w Rzymie, a w tej chwili
ostatecznie redagowana w Londynie. Lecz, 
czy się nim stanie? W  dużej mierze zale
żeć to będzie od losów' „Anschlussu* go
spodarczego.

Wydaje się bardzo prawdopodobną 
uwaga „Pertinaxa“ z „Echo de Paris", że 
umowa wiedeńska jest nie tyle odpowie
dzią na umowę flotową, ile raczej próbą 
poróżnienia państw zachodnich między 
sobą.

Istotnie jest mało prawdopodobne, że
by się Europa zgodziła na unję celną au- 
stro-niemiecką taką, jaką pomyśleli pp.
Curtius i Schober. I trudno uwierzyć, że
by niemieccy mężowie stanu liczyli na 
zgodę Europy w tym względzie. W  takim 
razie jednak pozostaje przyjąć, że wiedeń
ską umową posługują się do swoich ce
lów. Do jakich, —  wspomnieliśmy wyżej.
Wprawdzie p. Curtius wytrwale zapewnia 
opinje, że żadnych politycznych celów nie 
miała na oku Rzesza zawierając umowę; 
jednak sceptycznie bierzemy to oświadcze
nie. Gospodarcze bowiem umowy bywają 
tak często politycznemi, że i tym razem 
trzeba z niedowierzaniem przyjmować za
pewnienia niemieckiego ministra.

G łów na w ie c  te ra z  kw estja  jest pyta- . .W ® f f f ,wa L  4- (T e le b w ł.).  Tuż Po Świę- w stosunku <lo ogólno-polskiej sieci kolejowej, 
- _ . . . . tach Wielkanocnych przybędą do W arszaw y' jakoteż zarządów kolejowych zagrań.cznycb.

n ie ,  ̂ c zy  państw a zachodn ie u trzym ają [ przedstawiriele naczelnej dyrekcji spółki Umowa, zawierająca już czysto finansowe wa- 
w spó lny  fron t w' sp raw ie  „A nsch lu ssu “ , Schneider i Creuzot wraz z delegatami Banąue ranki zaciągnięcia, oprocentowania i spłaty po- 
czy  n ie ?  C zy im  rzeczyw iśc ie  p rzem ów i do des Pays du Nord i z gronem współpracował- życzki, oraz kwestji zaliczenia kosztów, ponie- 
p rzek on an ia  argum ent n iem ieck i, że  „A n -  j k^w i ekspertów, celem przeprowadzenia z rzą sionych przez rząd polski w wysokości 150 mi- 
sch luss" gospodarczy  p rzyso iesza  brian- ' dem Polskim końcowych rokowań 1 podpisania ijonów zł. przy dotychczasowej budowie iinjl 
dow ska Panpurnnp" czv  tUp‘> sie Um° Wy Poź>7Czkowe.i- W  Paryżu doszło do po- Gdynia— Śląsk, będzie ostatnim etapem roko-

■ ‘ i ”  , j u -t  ru m ie n ia  co do aktu koncesyjnego wraz z o- wań, po załatwieniu których będzie można na-
m em ieck ie j d yp lom ac ji uda zd em ob ilizo - kreśleniem szczegółowem warunków technicz- tyehiniast przystąpić w szybkiem tempie do 
w ać  wsta jącą z  g ru zów  Ententę, czy  n ie ?  nych, co ze względu na wielką ilość prac, ob- wykończenia odcinków, będących w budowie, 

S tanow isko P o lsk i w  te j sp raw ie  w y- lity ch  tą dziedziną zająć musiało wiele czasu, oraz do budowy toru równoległego na całej 
d a je  s ie jasnem ... P r z e c ie ż  n ie  m oże m ieć  Akt koncesyjny precyzuje waruuki pracy i długości linji węglowej. K/erownictwo budowy 
złu dzeń  co do ostatecznych tendencyj N ie - ^sp joatacji zarządu kolei na szlaku magistrali magistrali liczyło się z ewentualnością budowy 

• . , . .. węgłowej, łączącej zagłęb e Śląskie z Gdymą, w najbliższym czasie drug ego toru, to też
iec  w  zw iązku  z  „A nsch lu ssem  gospo- j ak w;atiom0, utworzona będzie specjalna spół- wszystkie urządzenia, przepusty, mosty i t. d. 

darczym . A, je ś li tak, to  je j  m ie jsce  jest ka akcyjna, której rząd polski udzieli koncesji budowano w  ten sposób, ażeby położenie dru- 
po  stron ie  F ran c ji i C zechosłow acji. na długoletni okres eksploatowania tej linjl. giego toru nie nasuwało żadnych trudność..

Przecież dość już chyba w yra źn ie  po- Oddane teJ mieszanej polsko-francuskiej spół- Budowa obejmie odenki Herby Nowe— /duń- 
wiedziała jej Rzesza, że się n ie  zadowoli ce eksploatacji wyodrębnionej z ogólnej sieci Ska, W ola_Inow rociaw , oraz B yd goszc z -

, .. kolejowej magistrali śląskiej wysuwa komecz- Gdynia,
jm  stanem  posiadan ia , i dosc także no^  ugjajenja wielu zagadtreń technicznych

chyba jasnem  się stało, że zabezp ieczen ia  w dziedzinie eksploatacji nowej kolei zarówno 
gran ic  po lsk ich  szukać trzeba  poza  L igą

P R Z E M Y S L - L I N O L E U M

I r a k ó w ,  R y n e k  1 0 .
P «  ’ '

Warszawa, Marszałkowska 143. —  Bielsko, Wzgórze 20 
50 w ła sn ych  sk ła d ó w .

Szczegóły pożyczki k o l e  owej.

Narodów, więc w systemie silnych i sze
roko rozbudowanych sojuszów. A, jeśli dyńskim Wellerze, który obsługiwał oby- 
tak, to sprawa „Anschlussu“ powinna się dwie partje polityczne podczas wyborów: 
stać dla Polski cenną okazją do posunięć i whigów i torysów. Od jednej wziął 15 
w tym kierunku, przynajmniej zaś powin- funtów za przewiezienie jej wyborców do
na postawić zdecydowanie w jednym 
szeregu z  Francją i z Małą Ententą.

Rozwój wypadków idzie w tymi kierun
ku. I czy zechcemy, czy nie zechcemy, bę
dziemy musieli wcześniej lub później po
wziąć jasną i stanowczą decyzję. Na razie 
tak nie jest! A słowa powiedziane w Pa
ryżu przez p. min. Zaleskiego robią wra^

lokalu wyborczego. Od drugiej zaś 20 fun
tów za wsypanie tych wyborców do rzeki. 
Skończyło się na tem, że nikt mu nie 
wierzył.

Polska nie może siedzieć na dwóch

Spółka polsko-francuska, która eksploato
wać będzie we własnym zarządzie za pośredni
ctwem dyrektora’ Polaka magistralę kolejowa, 
reprezentowana będzie ze strony polskiej przez 
zarząd kolei państwowych, oraz Bank Gospo
darstwa Krajowego, zaś francuskim kontrahe;. 
tern będzie Banąue des Pays du Nord, oraz 
spółka Schneider et Creuzot.

Te dwie francuskie grupy stworzyły spe
cjalne konsorcjum bankowe, które umożliwi im 
zawarcie niewątpliwie korzystnej tranzakoji.

Letnicy polscy 'uź w Nigerii.
Warszawa 1. 4. (P A T ). Po  kilkudniowej. , . t-, ■ M oŁa.wci i .  i r a i  . rn  msKUiiniuwe;

stoikach... Sytuacja w_ Europie wyjaśnia praerwie nadeSŁ}a dzi' iaj od na h lotników
Ciń rrnorllzrt PireiTift cia TCT R1P1 ffl7- % j . . . .  .   . . .

kpt. Skarżyńskiego i por. Markiewicza depe-

dna ideą: utrzymaniem pokoju za wszel- chciały na wszelki wypadek zabezpieczyć

się dość prędko. Rysuje się w mej roz
lam  na państwa daw n ej Enten ty i zw ią - sza z Port Lagos” w Nigerji, gdz e lotnicy dzł 

żen ie , ja k b y  s ię  jeszcze  k ie row n ic ze  koła  1 zane z n ią n ow e  państwa pow o jen n e, —  siaj wylądowali, po przebyciu etapu Leopold 
n ie  nam yśliły , co rob ić  i jak b y  sob ie  i na państwa ciążące ku  B erlin ow i. N ie  G ile— Duaka, wynoszącym okoto 1.100 km

ką cenę.
Punktem wyjścia dla tej nowej konfi-

obydwa wyjścia z obecnej sytuacji... 
Dickens opowiada o dorożkarzu lon-

przyszedł jeszcze moment na dokonanie 
tego rozdziału. Ale byłoby źle, gdyby 
Polskę zaskoczył w pośrodku. W . Z.

Lotnicy zmuszeni są przerwać dalszy lot na 
kilka dni, z powodu szalejących tornadów
Start do dalszego lotu nastąpi w- dniu 2 kwiet
nia b. r.



Słr. a « ,GI OS NARODU1* z 'djia 2-go kwietnia 1931. Kr 90.

« ciem płszo inni ?...
Redą zmiany w  rządzie, czy n ie ?
„Czas** twierdzi, iż jest „upoważniony** 

do oświadczenia, że mitoo powrotu marsz. 
Piłsudskiego

„zmiany w gabinecie, jak dotąd, nie są 
przewidywane i że wogólo do tej pory 
o żadnych anńanach personalnych nie było 
mowy. Poza tem zapewniają nas-, żo cały 
okres świąteczny, t. j. uuiblizsze dwa ty
godnie upłyną bez żadnych posunięć poli
tycznych. Podkreślają przytem, żo wczo
rajsza wizyta marsz. Piłsudskiego w  sej
mie 3 senacie jest dowodem, żo marszałek 
ceni wysoko współpracę obecnego parla
mentu z rządem, a przez w izytę swoją chciał 
podkreślić swoją wobec sejmu i senatu lo
jalność".
Nie wiauomo jednak, który z dzienni

ków rządowych bliższym jest sfer miaro
dajnych: „Czas", czy np. „Kurje~ Wileii- 
ski“, który, wprost przeciwnie, donosi:

„W  kołach politycznych daje się odczuć 
w związku z przyjazdem marsz. Piłsudskie
go  wielkie ożywienie po krótkich dniach 
pokoju, jaki zapanował po zamknięciu sesji 
budżetowej. Ożywienie to jest wywołano 
oczekiwaniem na szereg decyzyj I posunięć 
w zasadniczych sprawach w stosunku do 
pracy sejmu, polityki gospodarczej i za
granicznej".

Z  innych głosów prasy odnosi się wra
żenie, jakoby p. marsz. Piłsudski przy
bywszy do Warszawy, zastał tyle kłopo
tów, że musi je naprzód „przesludjować", 
zanim poweźmie decyzje.

P. Piłsudski, p. kupała i p. KUhn.
Dotąd odbył p. Piłsudski konferencje 

z  p. premjerem Sławkiem, marszałkami 
sejmu ł senatu, wreszcie we wtorek z p. 
Prezydentem Rzplitej, który specjalnie 
w tym celu przybył ze Spały do Warsza
wy. „Polonia" donosi, że tematem tych 
rozmów m. in. były sprawy; majora Ku
bali i pożyczki francuskiej.

„W sprawie majora Kuoali —  pisze „Po
lonia" —  p. Piłsudski miał zarządzić wstrzy
manie toku całej sprawy aż do dokładnego 
zapoznania się z całokcztaltem tej sprawy 
■wobec czego i,enmn rozprawy wyznaczony 
na 11 kwietnia, staje pod poważnym zna
kiem zapytania,

W sprawie dokończenia budowy magi
strali G. Śląrk— Gdynia i pożyczki konsor
cjum francuskiego na dokończenie tej bu
dowy doszło do poważnej kontrowersji po
między Piłsudskim a minisi/em komunika
cji Knehnem. Zachodzi nawet możliwość 
ustąpienia p. min. Kuehna z zajmowanego 
dotychczas stanowiska".

Imieniny na Maderze.
P. LepeckL który z  p. marsz. Piłsud

skim był na Maderze, opowiada w prasie 
warszawskiej, jak spędzono ;mieniny 19 
marca na uroczej wyspie.

„Komendant — pisze -— był w dnia 
swych inienm ożywiony I wesoły. Mówił 
■dużo I z werwą, zwłaszcza gdy rozmowa 
potoczyła się około historji Litwy przed
chrześcijańskiej. Wspomniał o swoim przod
ku Ginajlisie, który, jak wiad imo, był 
pierwszym s pięcia rycerzy Gedymina. 
Mówiąc o Jagiellonach, tak się wyraził:

—  Gtupł byli cl Polacy, ze wzięli sobie 
ca króla Jagiełłę a me Witolda, który był 
duekunałwm politykiem i wojownikiem".

’A  zaś p. dr. 'Woyczyńóki przypomniał 
sobie przy tej sposobności imieniny „Ko
mendanta" w roku 1917.

„Przyszedłem —  opowiada —  do miesz
kania Komendanta w  Warszawie z samego 
rana. Gdy wszedłem do pokoju, jeszcze 
ubierał się. Były to  ciężkie czasy, kiedy 
nadzieja wydawała się naprawdę „matką 
głupich". Nie wiedziałem od czego właści
wie zacząć.

— Czegóż ci życzyć, -Komendancie? —  
zapytałem.

Komendant spojrzał na mnie przeciągle.
—  Cneiałbytn.., —  odrzekł i urwał; po

czerń dudal prędko: —  żeby chociaż jeduą 
ulicę nazwali w Wilnie mojem nazwi
skiem...".

0 autononTę śląika
„Robotnik** dowiaduje się, że p. woj. 

Grażyński przygotowuje obecnie projekt 
„autonomu** Śląska przy pomocy pp. Kost
ka ? Saloniego. P. wojewoda chciałby mia
nowicie:

„1) znacznie zmniejszyć kompetencje 
sejmu śląskiego, redukując go do roli nie
omal sejmiku wojewódzkiego;

2)  ograniczyć bardzo poważnie zasadę 
nittykalności posłów na sejm śląski;

3) pozbaw.ó diot posłów, nie będących 
urzędnikami państwowymi; plan ten ude-

Ograniczenie b w o d m ) konstytupy:nych w fremczech
Zaraz po zamknięciu sesji Reichstagu ogło

sił rząd Bruemnga dekret o ograniczeniu niektó 
rych swobód konstytucyjnych Deicret *en, pod 
pisany przez Hindenburga, został wydany ca. 
mocy 48 artykułu konstytucji niemieckiej i tnie 
4ei się najzupełniej w gronkach prawa. Wedle 
pćiofiejalnyeh komentarzy, dekret ma ułatwić 
zwalczanie skiajnego radykalizmu z prawej 1 
lewej strony. A  wiec ma uniemożliwić skanda
liczne demonstracje i krwawe bójki hitlerow
ców, manifestacjo komunistycznych . bezbożni
ków ’* i t- p. Niejedno przemawia za tem, żo 
dr. Wirth, minister spraw wewnętrznych chciał 
przedewszystkiem poskromie propagandę anty- 
rcligąną. Pierwsze bowiem zakazy, jakie wy
dano na mocy tego dekretu, odnosiły się do 
demonstraeyj „bezbożników", a d-ekret wydano 
tuż przed Wielkanocą., w okresie której ocze
kiwane były manifestacje antyreligijue. A le  
prasa rządowa me zaprzecza wcale, że dekret 
będzie stosowany także pizeciwko hitlerowcom, 
których bezprzykładnie demagogiczna i zuch
wała agitacja podważała autorytet rządu i w y
woływała setki brwawycih bójek.

Dekret może być oczywiście nadużyty. Nie 
jest wykluczone, że jest to wstęp do innych de
kretów i że rząd Brum aga będzie chciał za 
wszelką cenę utrzymać się przy władzy. De
kret pozostawia jeanak mimo wszystko opozy
cji szarolre pole do walki i wmrost śimeszmeml 
aą uwag. naszej pr^sy sanacyjnej, że pcloże-

rza przedewszystkiem w  posłów robotni
czych.

p rojekt p. Grażyńskiego napotka na 
silną opozycję już na terenie Rady woje
wódzkiej".

Rząa i żydzi.
Dyrektoi Żydowskiej Agencji Telegra

ficznej (Ż. A. T.) p Jakób Landau, został 
przyjęty przez wiceministra spraw wew
nętrznych p. Becka i  otrzymał od niego 
następujące oświadczenie w sprawie rzą
dowej oolityki w stosunku do żydów:

„Dążąc —  mówił p. Beck —  do osiąg
nięcia serdecznego stosunku między naro
dem polskim a społecznością żydowską, 
rząd polski odnawia jedynie starodawną 
tradycję. W  różnych zagadnieniach, które 
państwo ma do rozwiązania, sięgamy po 
wytyczne z dziejów naszego narodu. W  ża- 
unem państwie europejskiem przyjazny 
stosunek do żydów nie zaznaczył się w ta
kim stopniu, jak w  naszym kraju, który 
przyjął żydów jeszcze w  średniowieczu. 
Antysemityzm jest właściwie obcy charak
terowi naszego narodu i nigdy nic zapusz
czał głębokich korzeni w  naszym kraju.

Rząd szczerze dąży do zacieśnienia tych 
tradycyjnych stosunków. Oczywiście, nie 
może się to stać w  ciągu jednego dnia. 
Lecz podstawa została utworzona. Antyse
mityzm zarówno polityczny, jak i psycho
logiczny, jest pokonany. Niedawno zniesio
ne zostały ograniczenia carskie. Nastąpią 
jeszcze dalsze kroki w  kierunku naprawy 
sytuacji gospodarczej żyaów, która jest 
Istotnie ciężką. Żywię nadzieję, że oduiesic 
pan wrażenie, że rząd darzy sytuację ży
dów całą naiezną uwagą".

Czytamy to oświadczenie nie bez zdzi
wienia. Uderzające są ciepłe, słowa o „ser
decznym" stosunku rządu do żydów, gdy 
daleko od tej serdeczności odbiega stosu
nek sanacji ao większości polskiego spo
łeczeństwa.

Ojednoczenfe chrześcijańsko-narodowych 
związków robotn czych.

Naczelny organ NPR. „Kurjer śląski" 
zamieściwszy anel Ks. L. Kasprzyka o zje
dnoczenie Ch. Z. Z. i Z. Z. P., dodaje od 
siebie następujące uwagi:

(Ksiądz senator Kasprzyk ma najzupeł
niej rację1 twierdząc, żo to odpartyjnienie 
sanacyjne jest raczej upartyjnieniem zwią
zków zarodowych. Gdyż pocohy sanacja 
tworzyła związki zawodou e, jeśli nio w tym 
celu, aby one służyły sanacji jako partji 
politycznej. Jeżeli zaś chodzi o połączenie 
obu organizacyj Z. Z. P. i Ch. Z. Z., to 
oburącz podpisujemy. W ydaje nam się, że 
chwila obecna byłaby najodpowiedniejszą, 
aby na rozbój ze strony sanacji odpowie
dzieć konsolidacją narodowego chrześcijań
skiego ruchu społecznego. O ile nam wia
domo, Z, Z. P. na ostatnim sejmiku po
rt zięlo już uchwalę w  tym kierunku. Cho
dzi więc tylko o je j wykonanie. Możoby 
tak ksiądz senator Kasprzyk razem z księ

dzem biskupem drem Kubiną podięli się t-ej 
misji połączeniowej. Życie do tego zmusza. 
Mamy więc nadzieję, żo w  niezadługim 
cza»io znajdziemy się pod wspólnym da
chem. Społeczeństwo polskie powitałoby 
ten fakt z prawdziwem zadowoleniem. Sa
nacja zaś, imałaby istotnie oopowiedź 
godną".

nie opozycji w Niemczech jest gorsze niż w Pol
sce.

Cóż bowiem mówi dwfarej,? IV artykule 1 m 
postanawia, że wszelkie zgromadzenia i pocho
dy p o d  g o l e m  n i e b e m  muszą być zgło
szone na 24 godzin naprzód w policji. U nas 
często słychać skargi, żo władzo administra
cyjne żądają zgłaszania zebrań niotylko pod 
gcłęm niebem, lecz w  z a m k n i ę t y c h  loka
lach, sumiennie kontrolują zaproszenia, badają 
treść referatów i t. p.

Dekret Hindenburga rozciąga zakaz rów
nież na agkacyjue jazdy samochodów ciężaro
wych. obsadzonych bojówkami. Takie jazdy -ą 
w  Niemczech na porządku dziennym. Według 
dekretu wymagane będzie zezwolenie policyjne.

Dalej przewiduje dekret karę więzienia za 
uiclee-alne używanie broni 3 pogróżki.

Ważnym jest artykuł 7-my postanawiający, 
żo stowarzyszenia, których członkowie wielo
krotnie popełnili przestępstwa przewidziane dc- 
kretem lub nadużywali broni i w  których poste-

„Zamiana Gdym na Kłajpedę
Doniesienie .,Paris-Midi“ , wedle którego 

Kicmcy zaproponują Polsce „kondomiąium" 

litcwsko-polskio w  Kłajpedzie wzamiar na 

Gdynię uzupełnia warszawski „Kurjer Czerwo

ny ". Tw ierdzi on, że w  końcu ubiegłego lata 

bawił: w  Warszawie dwaj b. oficerowie nie

mieccy, zaopatrzeni w  pełnomocnictwa od w y

bitnych osobistości z oficjalnego świata nie

mieckiego. Proponowali oni Polsce nie „koudo- 

m injunr w  Kłajpedzie, lecz zagarnięcie Litwy. 

Napadu miały dokonać wojska polskie, pro

wokacji zaś usprawiedliwiającej napad mieli 

dokonać Niemcy przy pomocy oddanych so

bie czynników litewskich. Wysłannicy niemiec

cy zapewniali, żo podczas tych operacyj Rosja 

zachowa neutralność, co więcej, ofiarowali 

Polsce tojm-z przeciwko Rosji na wypadek 

zaczepienia jej przez Sowiety.

„Kurjer Czerwony" nie podaje nazwisk 
p o w in ę  takie tolerowano, mogą być rozwjąza- Wy£.j.j,vuiików niemieckich, ani osód, któ- 
ius.^Kto zas rozwiązane ąlowajżyozętda podtrzy ■ rc z njulj rozmawiały. T o  też trudno osądzić, 
mujo lub zakłada pbd inną nazwą, rnożo być j ^ ą  wartość nm ta sensacyjna rewelacja. Je- 
karaay w .ązieniem od 3 ncesięey. ' dno wszakże wydaje się pra-wdziwem, a mia-

Artykuł S-my przewiduje możliwość żaka- nowjcio , 0) że Vmlu z tych, co chcą Polsce 
zana noszenia un form ów i odznak stronnictw odebrać Pomorze ze względu na trudności ker 
politycznych. W  Polsce ton zwyczaj nie jest 
rozpowszechiony

Według urt. 10-go plakaty i ulotki treści litewskiego. N ie mogą oni przypuszczać, żo 
politycznej przeznaczone do naklejania na pu-1 ^zamian za Pomorze Polska zadowoliłaby się 
bJieznyeh miejscach, mają być na 24 god rn  na- 1 rzeczą tak skromną i wątpliwej trwałości, jak 

.przód dostarczone władzom policyjnym. Dekret kondominjum w  Kłajpedzie. Rzecz jednak dżi
nie żąda bynajmniej, by rozszerzanie plakatów j Wna, jak mogą ci ludzie przypuszczać, że pol- 
lnb ulotek na publicznych miejscach (ulicach zgodzi się na takie zamiany? Uważają nas
lub placach) było zależnem od zgody policji, chyba za naród strasznie naiwny.
A  ja k  je st w  ’ 0iLsc.?  W idomo dobrzi. m oćby K to  bowiem umie choć trochę m yśleć po 
z ioterpelacyj posóftRłfih., że np. podczas w y- jp yczu ie , ten w ie, że plan podsuwany nam przez 
borów trzeba było p osyłać do cenzury nawet. x j emC0w  zakończyłby się zupełnem odebra

munhtacyjno Niemiec, nic cofnęłoby się przed 
wojną i brutalnem pogwałceniem praw narodu

odezwy i komunikaty, przeznaczone tylko dla 
członków danej partji. Cóż mówić o plakatach, 
lub ulotkach rozdawanych Da ulicach! I

njem Polsce dostępu do morza. Nie mielibyśmy 
ani Gdyni, ani Kłajnedy. Nie panowalihyśim 
nad ujściem ani W isły, ani Niemna Gdyby

Wreszcie w  artykule i 6-tyra postanawia p,-,wiem Polska zrzekła się Pomorza, co zresztą
się że tracą m<x> t. zw. prawa^ zasadnicze (nie-1 absolutnie niemożliwe, bo nikt w Polsce
tykalność mieszkania. tajemnica listowa etc.) 0 êm nawr,f nie chce, to zabranoby się
w tej mierze, w  jakiej to jest potrzebne ° ‘a . zaraz do odbierania nam praw w  Kłajpedzie, 
wprowadzenia dekretu w  życie. Jest to więc gdybyśmy je jakimś dziwnym sposobem zdo- 
powaine ograniczenie i wcale nie naioży wy- Kłajpeda jest miastem niemieckiem, a na-
obrażać sobie, że w  Niemczech zaprowadzona wcą w  g rajbu klajpedzkim (Memelland) wzię-
nęd„ie conzura listów, podsłuch telefoniczny i t jm  jako całość niewiadomo, czy Niemcy nie 
i t. p. | są większością. Przy wyborach do sejmiku par-

Dodać należy, żo -dekret zaw era  w  kilku f j0 niemieckie zdobywają 80 proc. głosów. Są
paragrafach dokładne postanowienia co do m<v- 
żliwośoi zaskarżema decyzyj władz administra
cyjnych. Rozstrzygający głos maja sady.

to coprawda w  dużej części głosy protestan
ckich, zgermanizowanych Litw inów. W  każ
dym razie procent Niemców jest tam kilka ra-

Tak więc dekret umożliwia rządowi sku- Zy wyższy, niż na Pomorzu. Jeśli zatem odma- 
teczuą obronę przód gwałtowną, niaprzebiera wia się nam praw ao Pomorza, jeśli Niemcy 
jącą w środkach opozycją, ale trudno sobie j nie chcą się wyrzec terytorjura, które liczy 
wyobrazić, by dzięki niemu zniszczono opozą-'- ■ 10— 12 procent Niemców, jaKżeby nie mieli 
cję. Opozycja taka w  Niemczech istotnie d z ia -f upominać o Kłajpedę?
łała. Komuniści (którzy w  Polsce są partją nie
legalną) z jednej strony, a hitlerowcy z ilrugiej 
strony szkalowali, władze państwowe w  naj
ostrzejszy sposób, dość otwarcie przygotowy
wali się do wystąpień rewolucyjnych, posiadali 
liczne a znakomicie uzbrojone bojójyki i w krwą. 
wyck starciach pozbawdi życia kilkuset ludzi.
Niema doprawdy żadnego podobieństwa ure
azy ich postępowaniom a zachowaniem się !e- 
iralnych partfj opozycyjnych w Polsce. Gdyby « P  r(?szta’ poiożona w dorzeczu WiMy x Wiar- 
hitjonnwcy i ki.anuńści niomieocy prowadzili ty  ciąży ku Gdym. Nlezrozuanałem jest więc 
Wk ,.m, • jt o w n a "  opozycję, jak partje polskie-, ^  nadzieja. Że Po lary będą lla w ygo .

toby 'ił:U i)?nar nie potrzebował ogłaszać defoe- &  *'*<nców kl(!l£ w*6 **’°1 h%udfI zaraorśkl 
tów. N  and wrót, gd j by nasz obóz sanacyjny , droSd dw-a razy^ uł-z.i. 
szaaiował prawio jirzynajmniej t ik . jak obóz ' Projekt wogóle nie nadaje się do dyskusji, 
skupiony dokoła Brunir.ga, toby miał znacznie A  jcd.iak są lądzie, którzy go biorą poważnie.

Ponadto wchodzi w grę Litwa. Czy można 
przypuścić, by świat zgodził się aa pozbawie
nie awumiljonowego narodu wolności, lub 
clioeby części praw? Jak można przypuszczać, 
że Polacy tego nie rozumieją?

Wreszcie Kłajpeda nie jest naturalnym por- 
jem Polski. C iąży ku niej tylko mały obszar 
północno-wschodniej Polski, natomiast olbrzy-

nnrej przeciwników.
Sanacia nie ma prawa powoływać się 

dekret Bruninga. S. S.
na

NOW OOTW AR TY

MAGAZYN KONFEKCJI DZIEHIĘCEJ
STANISŁAW Y SZOSTEK

Krakfiw, Floriańska 47 w cadw. —  Pracownia Suki8n 

damskich W arszawska 1. teł- 165-D5

noleca: saK-ionki. płaszczyki, mundurki, szkolne 
do wszr-łkirh 7.*k,;i'Jrtw nnukoWTch Orar. ubra- 
n'--achło 1 "o T a w io p rzy jm u je za m ó w S en ia .

Przed kilku laty wysunął go  między fnnymi 
głośny pacyfista, p, Coudenhove-Kalergi. Mia
ło to przyczymć się do utrwalenia pokoju. 
W  rzeczywistości wszelkie kroki w kierunku 
„zam iany" Kłajpedy na Gdynie byłyby począt
kiem nowej wojny światowej. L itw a broniłaby 
się wszelkiemi silami; Rosja też nie pozosta
łaby neutralną

Polska p r z e jd ą  r>-.d tenn pomysłami do 
porządku dziennego, bo poh kiej zie.mi niko
mu nie odda. A le Litwini powinni się zastano
wić, jakeh to „przyjaciół" mają wśród Niem
ców.
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Pocztówki świąt.— Papiery pod torty —  Serwetki.
L U S T R APapiery listowe

Pocztówki artystyczne 
A L B U M Y

na pocztówki i fotografje

R A M K I

SZACHY
S Z A C H O W N IC E

DOMINA
K A R T Y  D O  G R Y

Wyroby skórkowe
( a u t a m  w ye h o w a w e te jro

v  M u js c u  P k s t a w t n t i .

Wykonuje:
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Kijami i papryką przepędzili sekciarzy.
Z pograr cza donosi „K u rjer W ileński":

„MM niedzielę do miasteczka, Rubieżowicże 
przybył sekciarz Hodura niejaki Krehon, po
dający się za „biskupa". Krehon ubrany był 
w  pontyfik&ln 3 szaty w  asyście trzech „ducho
wnych" sekciarzy i grupki „w iernych". Lud
ność miasteczka nie zgotowała jednak owacyj
nego przyjęcia dostojnikowi, gdyż ze wszyst
kich stron padały okrzyki protestujące prze
ciw profanowaniu szat biskupich.

K iedy  sekciarze jakby nie słysząc tych 
wrogich okrzyków poczęli jechać dalej i witać 
przyjaźnie mieszkańców, z pośród tłumu po
sypały się grudki śniegu, a w  pewnej chwili 
i  zgniłe jaja. Wobec takiego przyjęcia sekda
rze zawrócili z miasteczka dc wsi Faraniszki, 
gdzie w  domu hoduro^ca Jana Korzelowa., 
„biskup‘ Krehon dla grom adki’ „wiernych 
(7 o s ó d )  zamierzał odprawić „nabożeństw o“ . 
Okoliczna ludność dowiedziawszy się- o tern, 
zebrała się tłumnie przed domem Korzelowa, 
zamie-zajac sekciarzy wypędzić ze wsi, kiedy 
nagle zauważyli z domu wybiegających hodu 
rowoów, głośno kichających. Jak się okazało, 
kilku parobczaków posypało papryką wnętrze 
domu i zebrani, nie wysłuchawszy „nabożeń
stwa", zmuszeni byli opuścić dom".

Nazwisko „akiego ..biskupa" sekty Hodura 
wydaje się nam podejrzane, gdyż „biskup" ten 
był dotychczas nieznany. —  Przyp. Red.

Mrble króia Śtairsiawa Augusta
wracają z Kosji do Grodna.

Dyrekcja Muzeum Państwowego w Grodnie 
otrzymała zawiaaomeinie, że wywiezione swe

go  czasu z Zamku Grodzieńskiego: biurko 
Stanisława Augusta i rzeźbione krzesło, znaj
dujące się ostatnio w muzeum Rumiancewskiem 
w  M oskwie,‘ zostały rewindykowane i w  nie
długim czasie będą, przywiezione do Grodna.

Sekwestrator —  defrauaantem z nędzy
W  miejscowości Polany w  Wileńszczyźnie 

aresztowano sekwestratora urzędu gminnego, 
niejakiego Harasimowicza, który dopuścił się 
defraudacji znacznej sumy zainkasowauych 
przez siebie pieniedzj podatkowych. Podczas 
badania Harasimowicz przyznał 'się ao prze
stępstwa, oświadczając, że defraudacji dokonał 
wskutek ciężkich warunków materjalnych, 
w jakich znalazł się ostatnio. Przywłaszczy 
cleia' skarbowych pieniędzy osadzono w wię
zieniu.

Dwa; sierżanci nod kołami pociągu.
Wstrząsający , wypadek . zdarzył się onegdaj 

na dworcu kolej, w Pleszewie. Rano o godz. 9 
miał odjechać do Poznania sierżant 70 pp. na
zwiskiem Król, celem stawienia się w dowódz
twie żanda-rmerji na przesłuchanie. Tow arzy
szył mu kolega, pułkowy sierżant Stępniewicz. 
Gdy pociąg nadjeżdżał Król chciał albo zbiec 
albo też rzucić się pod poc!ąg w celu samobój
czym. Stępniewicz usiłował go zatrzymać. 
Tymczasem podczas szamotania Król pociąg
nął za sohą na tor --olej. S tan iew icza  i nad- 
jedżająey pociąg uderzył ich tak, że padli tru
pem na miejsca.

  S ••---------

SZK O ŁY  A  N A P Ł Y W  DZIECI.

W  ostatnich kilkiu dniach Ministerstwo 
Oświaty rozesłało do kuratoriów okólnik, 
w  którym zaleca przystosowanie organizacji 
szkolnictwa powszechnego do potrzeb wzmożo 
nego napływu dzieci w wieku ez&oluym 
W  związku z tym okólnikiem kurator,].a zwo
łają w  najbliższym czasie szereg konforen' yj 
inspektorów szkolnych, na których będą opra
cowane wytyczne reorganizacji szkolnictwa 
powszechnego w  myśl zaleceń Ministsistwa a 
w  zależności od warunków terenowych.

ś n i e ż y c e  n a  w i l e ń s z c z y ź n i e .

Z Wilna donoszą: Od 24 godz szaleją na W i 
leńszczyżnie przy 10-stopnmwym mrozie silne 
zawieje śnieżne, które utrudniają ruch kolejo
wy. M. in. kilkugodzinnym opóźnieniom uległy 
pociągi, pi zybywające od strony Mołodeczna 
i  Królewszczyzny. Warszawski pociąg pospie
szny przybył dzisiaj do W ilra  bez opóźnienia.

Z Ż YC IA  W IE LIC ZK I.

„Chór kościelny", mieszany, pierwszy tego 
rodzaju w Wieliczce, składający się z kilku
dziesięciu osób różnego stanu, zorganizował p- 
Gwoździawski. organista przy tut. kościele 
paraijainym.

Szereg odczytów  naukowych, organizuje 
„Humanitarno- iatowe Ognisko kolejarzy". 
Pierwszy ; z nich, na temat: „Teatr starożytny, 
średniowieczny i odrodzenia" wygłosił w  ub. 
niedziele p. Hajdukiewicz.

„Wielki Lwćw“3004ys'ecznem miastem
Jak już donosiliśmy w  dniu 31 marca br. 

odbyła się we Lw ow ie uroczystość aktu obję
cia w  administrację przyłączonych do miasta 
gmm podmiejskich. Rano o-b- iwiono w  kate
drach: łacińskiej i św. Jur oczyste nabo
żeństwa, poczo™ o godz. 11 iii Rady miej
skiej odbył s ’ mściwy akt uroczystości po
łączony z 'łowieniami reprezentantów
władz państwo ch i samorządowych i odczy
taniem dokumentu przejęcia . gmin przez m. 
Lwów.

Przyłączone zostały gminy: Kleparów, rio-

1

łosko. Małe, Zonarstynów, Zniesienie, Kulpar- i:. 
•ków, Sygniówka oraz części gmin: Gilohor- ll‘
szczy, K rzyw ezyc i Kozielnik. Przez przyłącze
nie tych gmin obszar Lwowa powiększył się 
z 31.4 k!m. kw. na 66.9 kim. kw., ludność zaś 
wzrośnie do 300.000 głów.

W  związku z f »  miasto podzielone będzie 
na 9 dzielnic, zamiast na 6.

Administrację stanowić będą. miejsiiie erz.ę-' 
dy dzielnicowe, których zakres działania bę
dzie większy, niż komisarjatów.

Uzdrowiska w nowel szec e śnieżnej.
Otwarcie se-zonu wiosennego w  Truskawcu.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o na!rychleisze uregu 
iowanie prenumeraty.

Zakopane. Zakopane stoi pod znakiem na
wrotu zimy. Od niedzieli rana rozpoczął się 
wielki opad śniegu, którv trwał trzy dni. 
W  uzdrowisku i najbliższej okolic-y leży 50 
centymetrowa w arstwa śniegu, w- górach zs ś  
grubość warstwy śnieżnej dochodzi mic-jscami 
do dwuci metrów'. Śnieg, jest świeży i puszy 
sty. Z powodu wielkich opadów i wiosennej po
ry, nie są wykluczone niebezpieczeństwa la
win, zwłaszcza na stromych południowych 
zboczach. W  każdym razie na świata zapowia
dają się wyjątkowe warunki narciarskie, św ią
teczny ruch w Zakopanem już się rozpoczął. 
W  czasie świąt odbędą się Darciarskie biegi i 
skoki. Ruch wycieczkowy jest liczny, od kilku 
dni obserwuje się prawdziwe „wędrówki naro
dów " na Halę. Gąsienicowa.. Ponieważ także i 
w Dolinie Chochołowskiej otwarto prowizory
czne schronisko W . K. N., przeto spodziewać 
się trzeba dużego ruchu turystycznego także 
i w  Tatrach Zachodnich.

Krynica. Po kilkudniowej słonecznej i, pięk
nej pogodzie, rozpoczęła ślę serja wielkich „pa 
dów śnieżnych. Uzdrowisko i najbliższa okoli
ca pokryte są grabą na 70 cm. warstwą świe
żego śniegu, w yżej zaś jak na Jaworzynm pa
nują doskonale warunki dla uprawiania nar
ciarskiej turystyki. Mimo, że kąpielisko w  mie
siącu kwietniu jest w  zasadzie nie czynne, zje
chało do Krynicy dużo osób, potrzebujących 
klimatycznego leczenia i znajdujących i,od tym

względem w Kryn icy niezwykle do'gętlne wa
runki. Z powodu przerw-y w  oficjalnym sezonie, 
ceny w większości pensjonatów' zostały bardzo 
znacznie zmniejszone.

Truskawiec. Od pierwszego kwietnia rozpo
czął Truskawiec sw'ój sezon -wiosenny. Zazna
czyć należy, że ze względu na swe położenie, 
nadaje się’ Truskawiec specjalnie do przepro
wadzenia kuracji wiosennej, gdyż wiosna w tej 
miejscowości jes.t specjalnie łagodna i w y ją t-1 
kowo zawsze piękna. Ceny w kwietniu są | 
w Tniskiiweu stosunkowo bardzo w yda tn ie ! 
obniżone. Duże zainteresowanie wzbudza pobyt 
w czasie świąt, tembardziej że zarząd zdrojo
w y  przygotował nowe pomieszczenie w łazien
kach oraz rezerwuje kwatery na zamówienia, 
które najlepiej wysyłać wprost pod jego adre
sem.

Żegiestów-Zdrój. Specjalnem wzięciem cie
szą się obecnie zryczałtowane pobyty w Że
giestowie. Dzięki odpowiednio nisko skalkulo
wanym cenom 'oraz wielkiej ilości świadczeń. - > -■  J L
jakie otrzymuje, zaznaczy! s:S znaczny napływ więc, że wśród nowojor-

! marek nismieddeh —  belgijskie 
razety.

Bćfgijski Bank Narodowy ma kłopot nie- 
Jeszcze z czasów okupacji niemieckiej 

pozostało po okupantach 14 wagonów bank
notów niemieckich. Każdy z tych wagonów 
w-aży netto 10.000 kg. Trzeba więc zniszczyć 
140.000 kg. banknotów. Chciano je spalić, ale 
są one tak powiązane szczelnie, że ogień nie 
pręslkoby je  strawił. Następnie rozmyślano, 
czyby ich nie zatopić w  morzu, ale lękano się, 
by niektóre pakiety nie powypływaly na po
wierzchnię i nie dostały się w  ręce spekulan
tów, którzyby nie omieszkali robić oszustw. 
Gdy więc. nie można ich było ani zatopić, ani 
spalić ' wpadnięto na myśl o w iele praktycz
niejszą. Oto zaproponowano papierniom belgij
skim, czyby nie chciały przerobić tych bank
notów' na papier gazetowry. Podczas przerabia
nia banknotów będą obecni w  tabryce urzęd
nicy skarbowi Belgji i Niemiec.

4

OsłfE kary za produkcję ziych towarów 
w Z. S. S. R.

W  Związku Sowieckim zauważyć można 
w  ostatnim czasie, że z fabiyk i innych przed
siębiorstw' coraz to więcej wychodzą na ry
nek towary złej jakości. Dotyczy to zwłasz
cza produktów tekstylnych, konfekcji, obuwia 
i t.. d. Ze względu na to Wszechrosyjski cen
tralny komitet wykonawczy postanowił wszcząc 
walkę przeciwko zlej produkcji, Przyjęto uzu
pełnienia kodeksu karnego RSFSR, według 
których osoby Powodujące złą jakość towarów 
karani będą więzieniem do 5-ciu lat albo pra ■ 
cą, przymusową w  przeciągu jednego roku.

9 morderstw w N. Jorku w jednym dniu
Dnia 25 marca, w  ciągu doby dokonano 

w Nowym  Jorku dziewięciu morderstw. Me- 
tropolja w iec Stanów Zjednoczonych osiągnę-

gości. Trzytygodn iow y pobyt w Żegiestowie 
obejmujący pełne utrzymanie i mieszkanie, ką
piele mineralne i borowinowe, taksę zdrojową, 
podatek mieszkaniowy, przewóz bagażu i obslu 
gę, kosztuje zł. 290.—  czterotygodniowy zaś 
zł. 38C.— . .Wszelkich informaąyj udziela od
wrotnie na żądanie Zarząd Zdrojowy)

9.

premiera  w kinoteatrze aźwiąkowyir

Gertrudy W  48 H  D  ą  i£  ul, św. Gertnny 5

A T R / tK C J A ! Porywające potęgą wrażeń, moc- niezwykłych przeżyć SEPUiACJd !
wspaniałe arcydzieło dżw.ięLowe 
realizacii 'znakomitego VILL,U- 
W  Filn który
w7szystldeb oiśni i zachwyci! mim W strz ?sa l5»v dr-raat miłości Arcy 

f Im tchn^ey pra,-da życiową, o 
porywrjacei akcji, urÓTmaicOiiOj 
zarłnmającemi śpiewami i tańcami

orającej g łów ną io lę  niezrównanej

1 I 1P E  Y E IE .Z  w lównei roli męskiej B O Y U
Niezwykle oryginalna treść, oenialna gra kuszącej Luoe Yelez, emoc onująea akcja rozgry
wająca s ę  wśród oroźnych śnieżnvch bezkresów upajające n elodje i tańce, czynią i  filmu te-wającasę

to prawdziwe arcydzieło wszechświatowej produkcii filmów dźwiękowych.

W  ptogramie dźwiękowa farsa amerykańska w  2 aktach oraz dzwigkowy tygodnik Foxa. 

Początek seansów o godzinie 5, 7 i 9*10 wieczór, w niedziele i święta o godzinie 3 popołudnia.
Ceny irre  sc n o r fflaina . 

u o n n H i  obbib*

Wzrost chrzcśc. związków robotniczych 
w Hnlan ji.

Liczba członków związku robotników ka- 
to lick ihc 'w  Holandji, która-w r. 1925 w-ynosiła 
107.733, przekroczyła obecnie 171.000. Związek 
z całą gorliwością stara się o to, by w jubileu
szowym roku encykliki :ji,Rerum Novam m “ 
osiągnąć liczbę 200 tysięcy zrzeszonych robot
ników Nie ulega wątpliwości, że ta usilna i 
świadoma swych celów praca w każdym razie 
przyniesie piękne rezultaty. (K A P ).

Nie będzie orędzia Ojca św. 
przed mikrofonem.

Jak donoszą z Citta del Vaticaao, kifflwN- 
uik radjostaoji watykańskiej, O. GianfrancesUU 
w  rozmowie z korespondentem K .A.P-ej zaprze
czył kategoiycznie pogłosaoin o tem, że 
w W ielką Sobotę ma być jakooy nadane przez 
radjo orędzie Ojca św.

Nowe katakumby w Neapolu.
Rrzy kościele ban Effrrm-o w Neapolu od

kryto w tych dniach nowe katakumby. O istnie 
niu ich znajdowały sią wprawdzie wzmianki 
w starych rękopisach, dopiero jednak nieda
wno jezuita Belucci zajął się systematycznemu 
poszukiwaniami, które doprowadziły do od^ry 
cia podziemnego korytarza, wiodącego do ga- 
lerji, oołożonoj pod samym kościołem, a za
wierającej groby. W ładze włoskie obejrzały od
krycie ks. luluociego 5 uznary je za zabytek 
historyczny, podlegający ochronie ze strony 
państwa.

Bezdomne ma|ą'ki na niemieckiem 
Pomorzu.

Właściciel majątku ziemskiego kolo Dablu 
na Pomorzu niemieckiem, zabrawszy ruchomy 
majątek, wyjechał pozostawiając majątek na 
łasce losu. Majątek bowiem jest zupełnie zadłu 
żony i nie opłaci się go^iprawiać. Na Pomorzu 
niemieckiem jest. dość duż takich bezdomnych 
majątków i takich które leżą odłogiem, gdyż 
brak rąk do pracy, a właściciele nie starają 
się o rp iaw ę ziemi, gdyż praca nie przynosi 
żadnych korzyści.

skiej opinji publicznej wzrasta niesłychanie 
oburzenie przeciwko administracji Nowego Jor
ku i że nawet legislatora stanu nowojorskiego 
wdała się w tę sprawę, uchwalając śledztwo 
w  celu położenia tamy rządom korupcyjnym 
tego miasta.

 — ono -

P L A N  STA ŁE J  KO M LNTKACJI 
PO W IE TR ZN E J Z A M E R Y K Ą .

- Przebywający ostatnio w  Londynie kon
struktor „ZepeTlina" Eckener oświadczył, że 
w ierzy w  możliwość zaprowadzenia stałej ko
munikacji powietrznej pomiędzy Europą a Ame 
ryka przy pomocy steToweów. Być może, że 
już w  tym roku będą kursowały dwa Zeppeli
ny na tej linji, a następnie ruch będzie wzmo
żony i . nregu’ owaoy. Cena biletu wynosić bę
dzie ou 800 ,do lnOO dolarów.

OBSERWATORJ (JM W  KOPiTLE SOBORU.

Prasa sowiecka donosi, że bolszewicy przy
stąpili do urządzenia obserwator, um astrono
micznego w  główTej ko.pule soboru św. Izaaka 
w  Pioirogrodzie. Już przedtem zostało urzą
dzone w  soborze muzeum przee;wreligijne.

22.000 ZA  IO T N IC Z F  ZN A C ZK I DOCZTOWE.

Lotnicze znaczki pocztowo związane ze 
sławnemi lotami toansa tlantyckiemi cora-z bar
dziej zyskują na wartości, jak dowodzi tego 
licytacja, która odbyła się onegdaj w  Londy
nie. Razem osiągnięto 519 funtów szterlingów 
(funt 43 -50 zł.), przyczem najwyżer oszacowano 
znaczek kolonialny 60 ct. z napisem „Pinedo 
A ir Mail 1927". Istnu ja, rzekomo tylko 42 
egzemplarze xego znaczka, który sprzedany 
przed dw-oma la ty  za 75 funtów, dziś już uzy
skał cenę 225 funtów.

fĉ rzy zmianie adresa prosimy 
PT. Prenumerator^ w ołasikawe 
nodanle dawnego s«tresu.

FISHf iRM©
K R A J O W E  :

Szklelski
W ybran sk i

Z A G R A N IC Z N E ! — Forster
Kotyldewicz
M ustei

W r e lk i  w ^ fe ó r  i f o r t e p i a n ó w
K R A J O W E ;  Z A G R A N I C Z N E :

Bracia Fibiger 
Bettlng 
Kernitopt 
Sommerfeld

Wielki wybór w instrumentach używanych

BechsteSm
B^uthner
Biśsendorfer
Fhrbar
Fors1er
Gareau

Holmann
Onaadt
Ronisci?
Schweighofer
Scholze

.■   , . _ j= Oagodne raty

Sktad fe r te s i r n ó w  
HELEfA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9.
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Sitenatuza, f t i n o .  tB&tr
Zqon F. Noziere’a.

PrŁSd para dniami m ar? w  Paryża m apy 
kirytyk i  autor dramatyczny francuski, Fernand 
Nw toe w  57-myaa roku żyda . W  rzeczywisto
ści nazywał się otn W eył. Zaczął karjerę od 
dziennikarstwa-. W  1901 noku zaczął pracować 
W „Temps1’, gdzie potem  otrzymał stanowisk", 
krytyka teatralnego. Pracował odtąrl na p o lj  
k rytyk i i  kom-edjoipisarstua. Pczieatewu 70 
dzieł aj rozmaitych dziedzin literacfcłdłi

Proces o dedykację.
,1 E/ła. żona Maurycego Maeterlincka, Geor 

geu e Lebfanc wytoczyła iproces e\ mężowi, 
jak wiadom-o, znakomitemu pisarzowi belgij
skiemu o to, źe w  nowern wydaniu dawn.-go 
*wego dzieła skasował dedykację tego dzieła

N ie była to zwykła dedykacja. Przyznawał 
dowiem w  niej Maeterlinck, że sporo natchnień 
w  tej książce zawdzięcza bystrości i intel:g<jjcj1 
■tony. Zresztą, zamieścił tę dedykację-o świadcz* 
nie na skutek nalegań brata swej żony. Maury
cego Leblane. twórcy głośnych powieści detak- 
żywicznych (fi Arsen juizu Łupinie' Po  rozwo
dzie z p. 7jP lanc Maezcrlinck nie uważał w  na. 
Kępnem wydaniu za -tefs-twa# pi w tórzyć u ; 
dedykacji; erąd proca?.

W Y B O R Y  w  t o w a r z y s t w i e  l i t e r a t ó w

I  D Z IE N N IK  ‘ .RZY W  W AR SZA W IE .

N a ostafaaem walnmi zebraniu Tow. L ite 
“ altów i  Dziennikarzy wybrano nowy zarząd, 
fctóry składają obecnie: A. Bogusławski, P. 
ChoynmwsKi, J. Grabowski. W . Grabiński. S 
Tarkowski L. Kotarbińska S. Kiedrzyński. J. 
Lorertow icz, W . Leszczyński. S. Miłasztwski 
P. A.' Ossemdowsid, A. Sł-onczyńska. M. Smo 
Iaiski.' J. Sliwowski i L. Stoff. Jest rzeczą cha
rakterystyczną. iż w  wyborach upadła kandy 
daltura F. GoeJla. Doribodv z majątku towarzy 
8 twa i  ze składek członków obracają się kole 
(kwoty 36 900 zł. Ożywioną dyskusję wvwołał 
II. lii. wniosek S. Górzyńskiego. bv wezwać 
Straż Piśrr iewnictwa rowołana ryn-riś z grona 
Cztoników homarowych Towarzystwa Trt ? D z„ 
'do zdania eoraw-yzdania z działalności. N r  no 
wych członków honorowych powołano w myśl 
uchwały pnnrzedniego zarządu J. Lemańskiego 
l  red. Kotkowskiego. I>o sadu koleżeńskiego 
niależa m. in W . Bor en u, K . Olcłiowicz, L . Staff 
J A. Strug.

A L  CAPONE N IE  G R A  W  FILMIE,

Wiadomości o zaangażowaniu króla bandy
tów  i przemytników alkoholu. A l Capone do 
odegrama głównej roli w jednym z flm ńw  arne 
-yikaAskich. są dementowane. Prezes W ill Hays 
oświaaozył że kontrakt taaci nie mógłby hyó 
nigdy zaakceptowany ze względu na odpowieu 
taJe przepisy.

i t  l i c  * r j - * d a w m i c z y .
PR Z łiG LĄ D  PO W SZECH NY zeszyt kw iet

niowy zawiera artykuł: Ks. A . Bukowskiego, 
„Sw . Augustyn o reinkarnacji dusz według 

teorii platońskiej", Ks. J. Pastuszki „Racjo- 
naiizzn relig ijny", M. Gumowskiego „Jaksa, 
06taini książę braniborski", Ks. S. Podoleńskie- 
e o  .D laczego chcą nam narzucie rozwody V“ , W . 
W ilińskiego „Otrokar Brzezina", Z. Oiszamow- 
Bkiej-Skuwrońskiej „U  źródeł rusyfikacji K o 
ścioła na L itw ie po r. 1863", S. Małaehowskie- 
go-Łempickiego „Ks. Surowiecki w  walce 
z  wolnomularstwem", Ks. S. Podolt-óskiego 
„Zarys teorji wycnowama fizycznego" —  oraz 
przegląd piśmiennictwa, w  którem zasługuje 
na uwagę ze znawstwem pisany dział sprawo
zdawczy z ostatnich powieści i ooezyj. Adres 
Reaakcji: Kraków, Kopernika 26.

„R E V IE W  OF POLiSH  L A W  AN D  ECO- 
NOMICS‘ - „ZE ITSC H R IFT  FUR  POLNISCHES 
R E G trr tŃ D  W IRTSCHAFTSW ESEN™ . Rocz
nik trzeci przynosi w  części angielskiej prawo 
przemysłowe, akcyjne, patentowe i o cudzo
ziemcach. W  części niemieckiej pisze Aleksan
der Skrzyński o znaczeniu Locarna dla Polski. 
Julj. Makowski o układach arbitrażowych, 

Rudolf Langrod o akcjach plurainyeb i pod- 
wójnem opodatkowaniu, Jozef Sułkowski o 
waloryzacji na Śląsku, Ludwik Domański o 
gwarancjach kredytowych, Stefan Zaborowski
0 sędziach handlowych w  konkursie, Adam 
Krzyżanowski o światowy m kryzysie gospo
darczym, W . Krzyw icki o polityce celnej. Je
rzy  Michalski o ekonomicznej i kulturalnej 
idei prof. Kostaneckiego; poza tem rocznik za
wiera obszerną judykafurę Sądu Najwyższego
1 Tybuaału Administracyjnego, przegląd piś
miennictwa prawniczego i ekonomicznego itp. 
zaś jako załącznik projekt kodeksu cywilnego

_ (część ogólna) prof. Kosclionbahr-Łyskowskie-
go i tekst znowelizowanego prawa akcyjnego 
oraz układu polsko-niemieckiego w  sprawie 
waloryzacji. Książka starannie wydana stano
w i bardzo «n n ą  i skuteczną propagandę pol
skiej pracy prawniczej i gospodarczej w prak
tyce i teorji jako wprost koniecznej, poważ
ny informator wszystkich zainteresowanych 
sfer świata anglosaskiego i niemieckiego.

Grób Zbawiciela.
I-) Podług bardzo starego podania miał P i: 

lat wystosować do cesarza Tyher.ju^za raport 
o eicazaniu i śmiercU.Jezusa. Sw. Justyn, filo 
zof i męczennik ( t  167;, powołuje się w swej 1 
apologji, pisanej do cesarza .Antonina Piusa., 
na tę wiadomość. Euzebjusz historyk op< wrą-' 
da że Tyberjusz na skutek tego raportu Piłam 
o śmierci, zmartwychwstaniu i cudach- Jezusa, 
zaliczył Go mocą uchwały senatu w j c-ezet 
bóstw rzymskiego Panteonu. Św. Chryzostom 
w jednej ze swordh hom.lij 'V III. im Paseb.) 
wspomina również o tem p:śmio Piłata, teko 
bardzo rozpowszechnionym i czyranem w Koś
ciele. Te,go zresztą, rodzaju raporty urzędowe 
fcyiy u Rzymian rnane i -yakeyk-jwan,'. Filon 
wspomina o tego rodzaju pismach jakie np. 
namit>-inib Aleksandrji wesyłał do cesarza Ka- 
liguli. |

Pogrzebem Jezusa zajęło się dwóch szla^ 
chętnych z posrod arystokracji żydowskiej mę
żów: Józef z Arymatel i Nikodem. Byli to przy 
jaciele Jezusa i tajemni Jego uczniowie. Obec
nie po śmierci Jezusa,, może wskutek towarzy
szących je j dziwnych zdarzeń, .w ytop ili ja t 
jako jawni i na wszystko zdecydowani Chryste 
sowu wyznawcy. O Józefie 2 Arymatoi -ba —  
Enmataini) opowiada ewangelja Luk. 23 5J\ 
że był tó mąż zacny i sprawiedliwy, który jako 
członek Sanhed-ynu, nie aprobował wyroku 
śmierci na Jezusa. Prawdopodobnie nawet ey- 
nedryści nie zaprosili go, jak Nikodema. zna
jąc tych obydwuch życzliwość o la Jezu-.i ra  
posadzenie W. Rady. chociaż mieszkali obkj 
w Jerozolimie (Marek 14, 64).

Józef z Ar. byl bogaty, miał -woja rezyden
cję w  stolicy i swój własny nowy grobowiec. 
„Odważnie" —  mówi Ewangelja —  poszedł on 
do Piłata i poprosił o ciało Jezusa. Trzeba by
ło tu naorawdę odwagi, gdyż narażał «1| na j 
prześladowanie '■anhadawsrćw kotrry zapewne 
myśleli pogrzebać Jezusa we wsiiólnym groble 
wraz ze zfo-^yńcami okazany mi

Z  wyrażenia erwa ngetisty. ze Piłat „darował" 
J o ze iW i ciało Jezusa, rooa.iaby sądzie, że Jó
zef z Ar. cicwzył 4 ę  powagą w  oczach togo pro 
kuiratora. k to iy  możo z pewnego szacunku dla 
Jezusa połączonego z zabobonną trwogą, w y
rzekł się zaspokojenia swej chciwości i nie za- 
żadał okupw od Józefa^ jaikiby mu ten ostatni 
w  żądanej wysokości chętnie był uiścił.

Sw. MaMk szczegół teu podkreśla w  ^wej 
Ewiangelji, pisanej dla Rzymian, dla których 
nie było-wcale obcem togo rodzaju wyłudzanie 
pieniędzy przez urzędników oaństwowych. Tak 
ap. Cicero w  swem oakarżeniu przeciw Verre?o-

K  s z c s i r s s i s z s m

w i podnosi cłmiwość jiewnych rzymskich na- 
miestnlków, którzy kazali sobie dobrze płacić 
zj. wydanie żwłok cfkazanych na śmierć idb 
krewnym.

Józef z Ar\ ni. za,k inrł prześcieradło z naj
delikatniejszego lnu, t. i. z materji, z jakiej 
sporządzano ubrania kapłanów żydowskich, 
podczas gdy Nikodem przyniósł około 100 fun
tów greckich (™  26 ulg.) ziół potrzebnych eto 
zabalsamowania o’ala Jezusa. W  starożytności, 
z-rtłaszcza (n a ' starożytnym Wschodzie szafo
wano przy pogrzebach bardzo hojuie wonno- 
ferami. Tak np. przy pogrzebie Hero la nio.-lc 
wćmiości pięciuset niewoln ków (J. Fl Wojna 
ż y d ). ty dzi przy pogrzebach dostojników część 
wonności składali przy ciele zmarłego część 
s i 5 iozsj pywali, a nawet paFii w samym <rro- 
b>, Myrrhę i drzewo aloesowe ucierano na Pro 
szek nneszano i przesypywano Jim zwoje (taś
my) w które spowijano ciało. (Egipcjanie nato- 
m i*H  nasycali wonnoś-dami i ziołami samo c,'a- 
łte Zmarłemu zamykano naprzód oczy i ustn; 
nastę nie otem w.ano-cLF' i obw.Ja.no je w c iy- 
-re prześcierad-o; głowę obwiązywano cb-ia^a. 
n;ce i nogi iciązano taśmn.mi; między Ciało a 
dijusto kładzi *?A w n  'ST samo zaś prząść:-? 
radio ziewano wonnym olejkiem. Z w $ * i J e
st ; mków namaszczano.

Zanadaiara noc i szabat nic pozwoliły na 
.namaszczenie ciała Jezusa; picfcożne niewiasty 
postanow iy  to uczynić w niedzielę rano, gdy 
t\mozascm Cłrystus zmarticj obwstiił.

Ciało Jezusa spowite w  powyższy sposób 
w  prześcieradło złozono w  nowym grobowcu 
Józefa z Arymatt-i. a woiśeie doń zatarasowa
no wielkim i ciężkim kanreniem.

Jak wysdadały groby żydowskie? Groby 
bogatych żydów  kuto w skale. Z  zewnątrz 
n.rzez mały otwór, zas-uwan y okrągłym kamie
niem młyńskim, widiodzilo s'e do przedsionka 
llib salki, kutej w  żywej sk.t1?. W  ścianach iej 
wykniwano otwory do właściwych grobów. Bv 
łv  one troiakm.ro kszt.yłtn. albo groby wsuwal- 
ne (kokim). składające się z ctwę-iru kwa-Rato- 
wego (wwokości XĄ  t o . ,  a długości l'id7k’ ege 
ciała), w który wsnw-mo zwłoki albo (dbi p i- 
jodynczych) groby ławkowe, składające «ł*> 
z kóryfarzvka i niszv w podłmżnei ścianie; pod 
lukiem niszy nreśeiła sio kamienna ława (2 m.
Jbiga. a, % m szeroka), na ktćrci skłamno
zwłoki; albo wreszcie groby kory tow o które
tern p ’c różhify od ławkbwyoh. że za-n*a<t łfiwy 
pofiadalr kor/ro kamienne
‘ il *' '  ;

Ks. Dr. J. Kaczmarczyk, prof. l T T.

" RAOLANY, ZARZUT K I, SJ
l  U D R A M I  A  g

B g o to w e  i o *  m ia rę  z_ iu te j m a rk i M

w K . n « i O R O S “ j
t| po cet.ach fabrycznych.

S POWSZECHNE TOW. KONFEKCYJNE K
K ra k ó w  u lica  św . M arka  35. U

0 Raglanv gabardynowo od złotyeł PO"— W 
Trencbcoaty płócienna od złotych 60"— j j

i  k i l z r  v  i s a g i a s s i g a c i z a a s a K

- z ł o w i e k  z a  b u r t ą 4 4 .
J A K  W YŁO W IO N O  ZW ŁO K I T O W A R Z Y S Z A  PU ŁK . M AD D ALE N Y?

Z  trzecn lotników włoskich (Maddalena, 
Cecconi i Dair.onte), którzy zginęli niedawno 
na woaach w  okolicy Rizy, —  wyłowiono do
tychczas tylko zwłoki jiodpor. Demonie. Tru
py dwóch pozostałych awjatorów zastały praw 
dopodobnie zniesione prądem na pełne morze.

Jak odbywało się poszukiwanie? Od kilku 
dni szereg statków przeszukiwał nadbrzeże 
Tyrreńskie od P izy aż po Spezię. W edług 
wskazówek rybaków, ciała lotników po dwóch 
dniach zanurzenia musiały teraz pływać po 
powierzchni i  wiatr powinien je spychać ku 
brzegowi.

Ciało pjdpor. Damonte znaleziono 8 mil 
na południowy-wschód od wysepki Tino w  za
toce Spezii. Na tych samych wodach wyda
rzyła się przed dwoma laty katasi rofa „C ity 
o f Rotne", hydroplaitu angielskiego, a ciała 
lotników znaleziono rówmież w okolicy wysep
ki Tino.

Zwłoki znalazł przypadkiem statek rybac
ki „L ition o ’4. Jak o,powiada kapitan statku, 
p. A . Ferrari, wyjednał on ze Spezii w  kierun
ku zachodnim. Morzo bjdo fcurzlbce, niemniej 
.jednak załoga pracowała, zarzucając i wycią
gając siec-i. O godz. 11-tej w nocy. kiedy zwi
jano z wody sieci, marynarz Giancai krzyknął 
zwyczajem morskim „U  om o iai marę" (w  na
szej gwarze marynarskiej: ..człowiek za Imr-
t ą ! ‘ y .  W  tej chwil. kap. Ferrari dojrzał w od
ległości stu metrów czarną masę, płynąca po 
wodzie. Zatrzymawszy maszyny, załogą ścią- 
gla szybko sieci, przez co -opóźnił się odpo
wiedni manewr statku, tak. te  zwłoki za bur
tą zniknęły z oczu. ..Lutorio" poszedł jednatr 
szlakiem p r̂ądu i  w- 10 minut potem dojrzał 
znów ciemną masę y  morzu.

’ Spuszczono łódź i przyholowano trupa. 
Ułożono go na pokładzie. Rozpoznano zwdnki 
jako należące do uczestnika trag-eznoj w y 
traw y „St 64‘k Przez godzinę statek 'stał na 
miei.-cu w  oczekiwa,i.\i ery prąd przy niesie 
zwłoki dwóch dalszych rozbitków. Niestety na 
daremnie. W płynął w :ęc z banderą, opuszczo
ną. do połowy masztu (na znak żałoby) do 
portu w  Pezii, wioząc zwłoki lotnika, owinięte 
-w „Tricolor" włoski.

Popor. Damonte nie odniósł żadnego obra
żenia. Widocznie katastrofa nastąpiła tak szyb- 
ko, że nie zdołano użyć spadochronów, lotni
cy wpadli natychmiast do morza; jcaen tylko 
z nieb (niewiadomo kto) użył spadochronu; 
może to był niaśnie Damonte.

W edług protokołu komisji śledczej i we
dług zebrany-ch szczątków hydroplauu —  ka
tastrofa !5S OF’— 1 S A T T " na-stąpila na w yso
kości 1000 m. przy doskonałych "warunkach 
atmosferycznych na skutek nagiego defektu 
w motorze, który spowodował złamanie się 
części nrzedtticj aparatu.

‘j f l z e c z ą i
Wielki C7wartek na dworze hiszpańskim

W  sekretariacie W ielkiego Marszalka Hisz. 
paiińkiego Dwom Krób-w-skicgo zapisało się już 
do chw li obeęiriej 540 ubo>gich ko’biet i męż
czyzn,, pragnących dostąpić zaszczytu, jakim 
jest niewątpliwie uczestniczenie) w uroczystoś
ciach dworskich W . Czuartku. Tego  dnia do
stojna para królewska, zgodnie z pradawnym 
zwyczajem, obmywa n.o-gi dwudziestu czterc-eh 
biedaków.

Rok rocznie rzesze ubogich składają na kró 
lewskim dworze swe podania, z pośród których 
drogą losowania wybiera się przopieaną, ilość 
24 osób. Losy ciągnie sam Patriarcha Indyj 
''historyczny tytuł, przysługujący naczelnemu 
kanTn-nowi armji hisznafiskiej). oraz sekretarz 
W ielkiego Marszałka Dworu. Zaszczytnie przez 
los wyróżnieni biedacy otrzymują sakiewki, 
t  którvch każda zawiera, po 30 monet srebr
nych. koszyk’ z żywnością, napełnione własno
ręcznie przez paro królewską, oraz nową odzież, 
która nakładają po raz pierwszy w dzień uro
czystości.

Niestety, nie wszyscy zapewne teguroczol 
..laureaci" będą mogli ogladać u swych stop 
uobożna parę królewska i eieszy-ć się widokiem 
wsoar.ialych uroczystości W ielkiego Tygodnia- 
bowiem większość zgłasza iaevcb się kandyda
tów, to  prawie 'saSni niewidomi.

fpo if.
Turniej koszykówki „SoKo+a"

dla panów który trwał od 1 do 29 marek br. 

zakończono przy udziale 17 drużyn, które re
prezentowały kluby sportowe i towarzystwa: 

Craeovię, Imcię, Patrję, Strzelca ze Skawiny, 

Todrzejowkę, aaiej Sokola z Borku Fałęckiego 

i Sokola krakowskiego Ostateczne rozgrywki 
przyniosły następ, klasyfikację:

Pierwsze miejsce uzyskała I. drużyna Soko. 

ła krakowskiego, drugie —  rezerwowa drużyna 

Cracovii, trzecie —  pierwsza drużyna Imcl, 

a czwarte Craeoria I. (wicemistrz Polski). Ogć 

łem w powyższych drużynach brało udział 119 

zawodników. Zawody odbyły się o  nagrodę 

wędrowuą, ofiarowaną przez naczelnika I. Okrę 

gu soKolego Dzielnicy krakowskiej. Zaintere

sowane zawodami było bardzo wielkie. Orga 

nizacja b. staranna spoczywała w ręka n Sek

cji gier sportowych ,Sokota“ .

Bieg na przełaj sześciu narodów.
W  Dublinie (Irlandia") odbył się międzyna

rodowy bieg naprzełaj 6 narodów, z udziałem 
reprezentacji Anglji, Francji, Szkm-ji. Iria.ndji. 
W alji i Belgji, nu. dystonsie 14.500 metrów 
w klasyfikacji indywidualnej drużynowej

Indywidualnie zwyciężył Irlandczyk Srayt. 
he w  czasie 48 min. 52 -tek przed Anglikiem 
Winfieldem (49 m. 10 sok.), Anglikiem Evefl- 
sonem i Francuzem Lahitte.

W  klasyfikacji drużynowej pierwsze miej
sce zajęła Anglja   32 pkt., przed 21 Francją
i Szkocją ex aequo p oi02 punkty, 1) Irlandią 
112 pkt. 5) Wal'ą. 184 pkt. i Belgją —  20] pkt.

  0 0 0 ---------

MISTRZ ŚLĄSKA  W  HOKEJU N A  LODZIE.

Rozegrąne mistrzostwa hokejowe Śląska 
orry udziale 6 drużyn pirzyuiosły w finałowym 
meczu na sztucznym torze łyżwiarskim w K a
towicach zwycięstwo po dwukrotnej rozgryw
ce drużynie Śląskiego Tow. Łyżwiarskiego, 
która pokonała zespół K . H. Siemianowice 
w  stos. 2:0 (0:0, 0:0. 0.0, 1:0. 1;0).

Rotc zał. Tal. Nr.
1880. .104 65

F O R T E P I A N Ó W  

WŁADYSł AW BOLOŃSKI
(dawn't| Zygm. Haaa; 

K raków , R y it «*  G łów n y  3 4 .
( r . la c  Spiski)

poleca w wielkim wyborze Kra'owe i Za
graniczne fortepiany, pianka, fishirmonji 
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Cenv konkurencyjne 
Używane fortepiany i pianina, z gwa

rancją zawsze na składzie.

W łasna Saka Koncertowa.

N o w o ś ć ! Nowość!

Księgarnia Krakowska,
K rak ów , ul. św . K r r z ia  19.

otrzymała na główny skład i poleca:

Sopick i St.

polsha a Nirincii
(w dz'asi|tq roeznicę płaDiscytui ta SiąsKui

C ena z l. 1. , po nadesłaniu pieu'ę- 
dzy s góry przekazem pocztowym, lub 
na konto w  PKO. NT *04.620 W  l" iO, 

za pooraniem pocztowem zł. 2"50.
M o d w ro tu .



Nr.SO, ■GŁOS NARODU”  e 2ni* 2-go JewieEuia. 8fir. 8

to słuchał
n> J i r a f io n ir

Kraków, dnia 2-go kwietnia 1931-
O r . w a . r t e k  2: św. Franciszka z P.
P i ą t e k  3: św. Ryszarda
P i ą t e k  3: waci. słońca o  godz. 5.35: 

isch. o 18.33,
 oOo— -----

ZADANIA REFERENTÓW POŻARNICZYCH. 
.■Ministerstwo spr. wewn. przesłało do woje
wództw projekt regulaminu pracy referenta po 
aarnicrego w  powiatowym związku komunal
nym. B o  zadań referenta, pożarniczego należy 
organizowanie policji ogniowej w gminach po
wiatu, organizowanie sieci oddziałów straży 
pożarnej w  powiecie i  czuwanie nad gotowo
ścią tych oddziałów, szkolenie fachowe ofice
rów i  podoficerów w  straży, nadzór nad facho- 
wem przygotowaniem strażaków w  oddziałach 
straży. Ponadto do kompetencji jego należy 
regulowanie zaopatrzenia wodnego w gminach 
dla celów pożarniczych, regulowanie- dostawy 
środków lokomocji, dla. oddziałów straży po
żarnych. Również organizowanie sygnalizacji 
pożarniczej należy do obowiązków referenta, 
poza tern organizowana okręgowych i rejono
wych ośrodków .pożarniczych i -badanie oraz 
analiza przyczyn pożaru.

G O D ZINY O TW A R C IA  ZAK ŁA D Ó W  F R Y 
ZJERSKICH. Na skutek sskarg i  memorjałów, 
‘składanych ministerstwu spraw wewnętrznych 
jW sprawie nieprzestrzegania godzin pracy 
yr zakładach fryzjerskich, niin. spraw wewnątrz 
nych wystosowało ostatnio okólnik do woje
wodów. aby polecili podwładnym sobie orga
nom. zwrócić baczną uwagę na •przestrzeganie 
godzin -otwieranie tych zakładów i 'n ie  dopusz
czali do obecnych anomalij w tej dziedzinie, 
jak np. otwieranie zakładów fryzjerskich w  dni 
świąteczne. W  myśl bowiem ustawy, omawia- 

’n « zakłady mogą być czynne jedynie w  dni 
powszednie do godz. 19. a  tylko w  soboty 3 
dni przedświąteczne do godz. 21. Nieprzestrze
ganie tych przepisów karane jest tak w  dro
dze administracyjnej (za nieprzestrzeganie go
dzin handlu), jak i sadowej (za nieprzestrzega
nie u»t-awv o ochronie pracy).

N A  W TO R K O W YM  TAR G U  płacono nast. 
ceny: mleko niozbiorane .1 Itr. 3-5—40 gr: zbie
rane 20— 25 gr; śmietana 1.60— 2 zł.; masło 
trwyczajne 1 kg. 5— 5.40 zł; ser zwyczajny 1 
kg. 1.40— 1.80 zł.; jam świeże 1 szt. 12— 13 gr. 

(•jabłka 1 kg. 1.60—2.40 zł.; ziemniaki 12 gr.; 
buraki ćwikł. 14— 16 gr.: marchew 35— 40 gr.

• pietruszka 0-80 1 zł.; sałata 1 szt. 20—35 gr.
kury 4— 8 zł.: kaczki 5— 7 zł.; gęsi 8— 12. zł.: 
indyki 16— 26 zł.

POŻAR. Wczoraj .rano wybuchł pożar w domu 
,.przy ul. Bożego Ciała 19. w mieszkaniu A. 
i Wóldińgera na TTI p. Zapaliła się ścianka od 
żelaznego piecyka a. płomienie objęły sufit i 
przeniosły się na dach domu. Przybyła na miej
sce straż pożarna*' wyrąbała część dachu na 
przestrzeni 0 m’ , poczem ogień ugasiła. Szko
da znaczna.

 n_____
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Czwartek: (Z powodu Wielkiego Tygodnia
teatr zamknięty).

Piątek: Z powodu Wielkiego Tygodnia teatr 
zamknięty.

Sobota: Z powodu Wielkiego Tygodnia loatr 
zamknięty.

Niedziela: „Mayerluig11 (nowość).
REPERTUAR KINOTEATRÓW7.

WANDA: „Orkan14 (w Jtł. roli Lupę Yelez). 
APOLLO: „Marokko11 (w gł. roli Marlena Die

trich).
SZTUKA: ,.C. k. Feldmarszałek11 (w gł. roli 

VI as ta Burian).
CORSO: ..Serce na bruku11 (Dzieje kobiety 

sponiewieranej).
W ARSZAWA: .W ielka parada11 (John Gilbert, 

Re-nea Adoree).
UCIECHA: ..Z ByrJem do Bieguna Południo

wego11.

REPERTUAR ŚWIĄTECZNY W  TEATRZE
(MIEJSKIM. Po trzech dniach przerwy, przez dzis. 
[jutro i pojutrze teatr rn. im. J. Słowackiego czyn- 
[my budzi o dopiero w pierwsze święta i tylko wie. 
Azorom. Repertuar okresu świątecznego zajiniy 
w  przeważnej części ostatnia nowość, budząca tak 
wyjątkowe zainteresowanie w Krakowie: ..Mayer- 
Mfi$“  KI- Anetki. Sztuka ta ukaże się. w  pierwsze 
święto, oraz we ̂  wtorek poświatrrzn v. Drugie 
święto po południu zajmie wspaniały dramat Cor- 
Tmillok;, „Cyd11, który w gonjalnej transkrypcji 
Wyspiańskiego, stał się integralną częścią" poi- 
ukiej literatury dramatycznej. 'Wieczorem ulubio
na ,.Roxy“, na której żadne % dotychczasowych 
powtórzeń nie brakło tłumnych widzów. W  inno 
dni tygodnia świątecznego ukaże się świetna ko
media >1. Pagnola „ran Topaa“  i dalszo powtó
rzenia . Mayerlingu11.

W IELK I KONCERT PASYJNY dziś w Wielki 
Czwartek o godz. 7,80 wieczór, w sali Domu Ka
tolickiego. Wykonane zostaną najcelniejsze wyjąt
ki z orał,. ..Paiulus11 Mendelssohna, oraz orać A. 
Unwkiego ^.LiL. Eli. Lamina Sabactliaitii;1 na sola. 
oh Ary i orkiestrę. Udział w koncercie biorą. p. F. 
Misky ar!, ap. (sopran), Zbigniew Schmidt (bary
ton). Zbysław Wożniak (tenor), oraz cliór miesza
ny i zespół Symfoniczny Towarzwstwa Oratoryj
nego. Dyrygują St. Barański i O. ‘F. Madura, Do- 
minikanin.

„SAMSON11 J- P. H;indla, wdelkie oratnrjnm 
biblijne po raz pierwszy w  Polsce wykonane bę
dzie na Koncercie Towarzystwa Muzycznego w sa-

Rezultat zbiórki na odnowienie świątyni Marjackiej
Zbiórka, na restaurację kościoła Najśw. 

Panny Marji w  Krakowie odbyta w  niedzielę 
dnia 22 marca b. r. przyniosła kwotę 2.048 zł. 
31 gr.

Komitet Odnowienia Kościoła Najświętszej

Panny Marji składa we&ystkim ofiarodawcom 
a  w  -szczególności wszystkim Partiom, które 
bezinteresownie, z cala, gorliwością, zajęły się 
tą zbiórką, najgorętsze podziękowanie za 
ofiary, za ich trud j poświęcenie.

Znaczne potrącenia z poborów urzędniczych.
Wczoraj tj. we środę nadeszło do Krakowa 

telefoniczne zarządzenie władz warszawskich 
aby urzędnikom państwowym 'wszelkiej kato- 
gorji oraz niższym funkcjonariuszom państwo
wym strącić z poborów kwietniowych kwoty 
przypadające z tytułu podwyższenia podatku 
dochodowego o 10% dotychczasowej jego w y 
sokości eraz podwyższenia wkładki amerytal- 
wodu wczesnych wypłat nie zdołano już ścią- 
nej z 2 procent, na 5 procent w  stosunku do 
poborów. —  W  niektórych urzędach z po-- 
wodu wczesnych wypłat nie zdołano utż ścią

gnąć z pensyj zarządzonych potrąceń co jed
nak będzie uskuteczniane dodatkowo na I ma
ja. Przez to strącenia pensje urzędnicze- uległy 
znacznej redukcji. Również obniżono płac? pra
cowników Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń 
Wzajemnych, Banków -państwowych i praco
wników P. K . O. Obniżki te wynoszą 10%.

Zaznaczyć należy, że z poborów kwietnio
wych nauczycieli ściągnięto dodatek mieszka, 
ulowy, który mi im być wypłacony dodatkowo 
przez gminy. Obniżki poborów- wpłynęły depry
mująco na szerokie rzesze urzędnicze.

Ulgi kolejowe dla turystów
.Ministerstwo komunikacji przeprowadziło 

zmiany -w taryfie kolejowej. Oto członkowie 
Towarzystw  turystycznych, zrzeszonych 
w Zwjązku Polskich Towarzystw Turystycz
nych otrzymują za okazaniem legitym acji w y 
stawionej przez Związek prawo do 25 proc. 
zniżki w pierwszej, drugiej j trzeciej klasie po
ciągów osobowych i pospiesznych przy zakup- 
ńio biletu kolejowego jazdy —  do podróży 
między wymienionemi poniżej stacjami kolej o- 
wemi.

Stacjami wyjazdoweml względnie dojazdo
wemu są następujące miejscowości: Białystok, 
Bielsko. Bydgoszcz. Cieszyn, Drohobycz, Gru
dziądz, Katowice, Kielce, Kołomyja, Kraków, 
Lublin, Lwów , Łuck, Lódż, Now y Sącz, P iotr
ków, Poznań. - Radom, Sosnowiec, Stanisła

wów-, Tarnopol, Tarnów, Warszawa, Wilno, 
W łocławek i Żywiec.

Stacjami zaś dojazdowemu względnie w yjaz
doweml będą następujące miejscowości: Augu
stów, Bystra, Broszniów, Białowieża, Bracław, 
Chęciny, Cieszyn, Druskienild, Giermakówka, 
Gdynia, U d , Hrebeuów, Hucisko, Inowrocław,

Iwanje Puste* Iwonicz, Jaremczo, Jeleśnia, 
Kartuzy, Kielce, Kolib,ki, Kołomyja, Kruszwi
ca, Krzemieniec. Krynica. Landwarowa, Łęt.n- 
py; Ławoczne, Maków, Mikuliczyn, Milówka, 
Muszyna, Nadwónm, Nałęczów, Nowy Targ, 
Olkusz, Orłowo, Osielec, Piwniczna, Plociszne, 
Puławy, Rabka, Rajcza, Rymanów, Rytro, San
domierz, Skole, Sławsko, Sianki, Stary Sącz, 
Sucha, Suwałki, Tatarów, Tleń, Truskawiec, 
Tuchola. Ustroń. Wąchock, Wejherowo, Wę
gierska Górka, W ilkowice. Bystra, Wisła, Wo- 
rocihta, Woronianka, Zakopane, Zaleszczyki, 

Zwardoń, Żegiestów i Żywiec.
.Wymienioną zniżkę uzyskuje się na k tó 

rejkolwiek stacji wymienionej w  pierwszej l\ji> 
drugiej grupie do którejkolwiek stacji z grapy 
odmiennej, o ilo odległość między, stacjami w y
nosi najmniej 50 kim.

Zniżki ważne są przez cały rok.
Do towarzystw upoważnionych do korzy

stania z powyższych ulg należą w  pierwszej 
linji dwa największe towarzystwa turystyczne 
w  Polsce: Polskie Towarzystwo Tatrzańskie i 
Polskie Towarzystwo Krajoznawczo.

Od Wydawnictwa.
Prosimy P T. A b o n e n t ó w  

o rychłe uiszczenie prenume
raty na miesiąc

K W I E C I E Ń

Równocześnie zwracamy si  ̂
do wszystkich abonentów za
legających z prenumeratą z go
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów
nać.

Aresztowanie szajki zawodowych kasiarzy
Kilka dni temu przyniosła prasa wiado

mość o aresztowaniu trzech niebezpiecznych 
kasiarzy w  Nowym Sączu, którzy w  nocy z 25 
na 26 marca usiłowali dokonać włamania do 
kasy rady powiatowej w  Grybowie. Przy are
sztowanych znaleziono wówczas broń palną, 
i narzędzia, służące do włamań kasowych. 
Aresztowani podali Się za Guzika Józefa, 
Srokę Jana i Kozłowskiego Józefa, P rzy  spra
wdzaniu ich tożsamości wyszło na jaw, źe 
bandyta, używający nazwiska Guzik, jest zna
nym włamywaczem Dylągiem Ludwikiem, któ
ry w maju 1929 roku zbiegł z w ięzienia w  W i
śniczu, gdzie odsiadywał karę kiikoletniego 
więzienia. Po ucieczce z więzienia nic zaniechał 
złodziejskiego procederu, alo szedł dalej po 
śliskiej i ryzykownej drodze bandyty.

W’ styczniu 1930 roku powinęła mu się no
ga  przy sposobności znanego napadu na pociąg 
towarowy na przestrzeni Biadoliny— Bogumiło- 
wice. Organom policji udało sic wówczas ująć 
Dyląga i odstawić do sądu w  Krakowie, skąd

przekazano go następnie sądowi okręgowemu 
w  Tarnowie,, gdzie miał odpowiadać za długi 
szoreg swoich grzechów, popełnionych od dnia 
ucieczki z Wiśnicza. Bandyta-jednak nie cze
kał wymierzenia d i i i  kary, kiikoletniego naj
pierw' więzienia, lecz przepiłowawszy kraty 
uciekł.

I  znotcu rozpoczął- swe występy na terenie 
województwa krakowskiego., i sąsiednich. U ję
cie niebezpiecznego opryszka nastręczało dużo 
trudności, gdyż ton mając środki pieniężno, 
zdobyto w  czasie wyparw złodziejskich i kry
jów ki w  różnych Stronach kraju, potrafił w y
mykać się z rąk tropiącej go policji. Ostatnio 
wreszcie w’padł w  ręce w ładz bezpieczeństwa.

Zaznaczyć należy, żo tylko niespodziewane 
i nagło wkroczenie organów policji do kry
jówki bandyty przeszkodziło mu i jego towa
rzyszowi Sroce w  użyciu broni palnej. Bandyci 
bowiem posiadali naładowane pistolety auto
matyczne, „parabellum14 i browning.

dyrygować będzie dyr. Bolesław Wallok-Walew
ski. Srda wykonają ai-t. opery pp. L. Jaworzyńska 
i St. Romanowski, oraz pp. "E. Sękarówna (alt) i 
Zb. Wożniak (tenor). Bilety do nabycia w kasta 
Starego Teatru.

WIECZÓR W IKTORA CHENKINA W  TE
ATRZE „BAGATELA '4. Po wielkich sukcesach, 
,jakie odniósł ostatnio w  Ameryce znakomity ar
tysta Wiktor Ohonkin. przyjeżdża do Polski i da
je w. Krakowie dnia C kwietnia b. r. o godz. 8.80 
wieczór swój gościnny występ. Artysta wykona 
w programie pieśni Błazna, pieśni cygańskie, wło
skie i ukraińskie. Bilety na ten zo wszech miar 
ciekawy wieczór już do nabycia w kasie teatru 
Bagatela11 od godz. 10-toj do 2-giej po południu 

i <>d 4-tj do 7-mcj wieczór.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

W  ś W JĘTA W IE LK AN O C N E  PR Z Y PA D A  
DOROCZNY ODPUST W  K A P L IC Y  ZM AR
TW YC H W STAŃ C Ó W  na. cmentarzu rakowic
kim z następującym porządkiem uroczystości: 
w  .niedzielę o godz. 9-tej Msza św. po której 
nastąpi wystawienie NajŚw. Sakramentu,

Czwartek o godz. 7 i pół wieczór I I  Koncert 
Pasyjny (ha tle obrazów Męki Pańskiej) z no
wym programem. Szczegóły na afiszach i prb- 
gramaćh. Chóry pod kier. O. Rizzitago. Obrazy 
pod kier. O. Samuela.

 opo-------

Przypomnicie Męki Pańskiej
przynoszą, nam ostatnio trzy duł W ielkiego 

Tygodnia. .Rolę tę spełniają tak popołudniowi) 

nabożeństwa. ..Ciemna jutrznia1’ (środa, czwar

tek i  piątek).' jak i przedpołudniowe. Wielki 
Czwartek przypomina nam początek Mąki, i 

zdarzenia przed nią dokonane, zwłaszcza 

Ostatnią W ieczerzę wraz z ustanowieniem Eti- 

oharystji. W ielki Piątek .jest dniem .przypomi
nającym Ukrzyżowanie. W  W ielką Sobotę już 

podczas Mszy św. posłyszymy pierwsze dżwią- 

k i Zm ar tw"voh w-s tania.
trwające do wieczora. 0  godz. 10-toj Suma. u _  , _  , .. , ,
celebrowana przez XX. Salezjanów Zakładu | HOWy TOW arZyStW a UrZĘtllllKOW

'* AU,‘ Gminy miasta Krakowa.

zesami Dr. Fryderyka Wesselego i Jana Mu
szyńskiego.

Dotychczasowy prezes Edward Kubalski 
powstał nowego prezesa i oddał mu urzędowa
nie. P. Krzyżanowski podziękował nadradcy 
Kubslskieniii za. .jego ofiarną, pracę przez lat 
osiem i podniósł w ielkie zasługi, jakie położył 
dla. rl owarzystwa. Również pożegnał w  ser
decznych słowach ustępującego wiceprezesa 
Dr. Tadeusza Kannenberga, który walnie przy
czynił się do Kudowy własnego domu.

Nowy rozkład lotow w komunikacji 
powietrznej,

Z dn. 1 kwietnia b. r. wszedł w  tycie no

wy rozkład lotów  na cywilnych szlakach ko

munikacji powietrznej, obsługiwanych przez 

P. L. L . „L o t11. Nowy rozkład lotów, oprócz 

codziennej (z  wyjątkiem niedziel i  świąt) ko

munikacji lotniczej z  W arszawy do Bydgosz

czy, Gdańska, Katowic, Lw ow a i Poznania, 

oraz komunikacji trzy razy w  tygodniu na 

liajacli: Lw ów  —  Gzerniowce (Jassy) —, G-a- 

lati —  Bukareszt, Katow ice —  Kraków, oraz 

Katowice — ■ Brno —  Wiedeń, wprowadza 

bezpośrednie połączenie lotnicze Warszawa —  

Kraków, przy równoczesnem utrzymaniu co

dziennego połączenia W arszawy z Katow icam i

Dużą zaletą nowego rozkładu lotów  jest 

ustalenie odlotów samolotów z Gdańska w  kie

runku Warszawy o godz. 8-ej rano, co pozwoli 

mieszkańcom Gdyni oraz polskiego wybrzeża 

morskiego korzystać z szybkiej komunikacji 

lotniczej (pociąg odjeżdża z  Gdyni o godz. 6.52. 

przybywał do Gdańska o 7,21, stąd o 7.25 au

tobus P. L. L. ..Lot14 odwozi pasażerów do 

.portu lotniczego w e Wrzeszczu), dzięki czemu 

mogą przybyć do Warszawy około godz. 10-oj 

rano. W  kierunku powrotnym z W arszawy do 

Gdańska samoloty odlatywać będą o  godz. 

15,40, co znów będzie bardzo wygodno dla 

mieszkańców Gdyni, gdyż tego samego jeszcze 

dnia będą mogli powrócić do domu. Normalny 

czas trwania podróży na wyżej wymienionych 

1 tujach trwa przeciętnie od 1 do 2 i  pół godz.

W  Bydgoszczy, Gdańsku, Katowicach', K ra

kowie, Lwowie, Poznaniu. Brnie, Wiedniu i Bu

kareszcie pasażerowie lotn iczy są bezpłatnie 

odwożeni z lotniska do środka miasta jak  

również z miasta do lotniska specjalnemu auto

busami P. L. L. „L o t” . Autobusy te kursują 

przed każdym przylotem lub '-odlotem samolo

tów. 1

Prsy zamawianiu poiedynezyeh
esrzemplarzy „Głosu Narodu**
należy równocześnie nadesłać
25 srr. za każdy numer dzien
nika i opłatę pocztową 10 %r

od egzemplarza.

k~. Lubomirskich. Kazanie wypow ie X. A loj 
zy  Sękowski C. S. —  O godz. 5-tej nieszpory, 
celebrowane przez OD. Karmelitów Bosych. 
Kazanie wypowie Br. Władysław. Po kazaniu 
procesja.

II  KONCERT PA S YJN Y . Tysięczne rzesze 
ludzi wypełniły p0 brzegi Krużganki Francisz
kańskie na T koncercie pasyjnym. Ponieważ je-

  - .....dnak wielu z braku miejsca nie mogło brać
Ii Starego Teatru cizis po południu o godz. oRL udziału w  koncercie Chór Ceevljański urządza 
Ołtaeatrą, składającą się z pp. Profesorów Konser-,.... — w L im
wałdejnm owa Chórem Towaraystma Muzycznego I K  - a z,-a nkach 00 . Franciszkanów .y  jy ie łła

IV poniedziałek <50 marca. br. odbyło się 
zgromadzenie Towarzystwa Urzędników gminy 
miasta Krakowa. Dotychczasowy Zarząd ustą
pił w  osobach prezesa Edwarda KuhaUkiego, 
wiceprezsów Dr. Tadeusza Kannenberga i Ja
na Krzyżanowskiego. Prezesem wybrano jed-
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W iesław  SZAJDAKOWSKI
u l. S z c z e p a ń s k a  11.

e
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f icose
, u l.  S z c z e p a ń s k a  11. • • j ^ f

nomyślnie dyrektora Izby obrachunkowe] Ma-1 
gistf. p, J. Krzyżanowskiego, ktury od sztrregru
lat pracuje w Zarządzie Towarzystwa, wieepre. j - - - -  x
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Komisje ro? emcze w kasach chorych.
W  dniach najbliższych utworzone zostaną 

we wszystkich Kasach Chorych na terenie ca
łej Rzeczypospolitej. Komisje Rozjemcze, któ
re .stanowić będą instancję odwoławczą od 
orzeczeń zarządów Kas Chorych w  sporach 
z ubezpieczonymi.

Jednocześnie z wydaniem instrukcji o K o 
misjach Rozjemczych zostaną rozesłane nomi
nacje na członków tych komisyj.

Dotychczas spory zarządów Kas Chorych 
t. ubezpieczonymi rozstrzygały okręgowe urzę
dy ube- pieczeń.

Znowu projekty podwyżki czynszów
W  sferach rządowych rozpatrywane są mo

żliwe ici nowelizacji obecnej ustawy o ochronie 
Jokrtorów. Nowelizacja ta miałaby na celu 
uzyskanie kwot na budowę nowych domów. 
We Iług niczatwierdzonych jeszcze projektów 
—  chodziłoby o podwyżkę komornego, przy-' 
czem różnica ■ pomiędzy obecnem komnrnem, 
a nowem byłaby inkasowana na cele budowla 
ne, właściciele domów zaś otrzymywaliby rów 
nowartość w  postaci obligacji długotermino
wych. O ileby te, uporczywie lansowane pro
jekty podwyżki czynszów, zostały rzeczyw i
ście wprowadzone w  życie, o co przy obecnych 
tendencjach nakładania coraz to nowych da
nin, nie jest trudno —  można wyobrazić sobie, 
jakie skutki pociągnęłoby to za sobą dla rzesz 
pracowników tak umysłowych, którym obcina 
się równocześnie pensje, jak i fizycznych dot
kniętych tak ostrem przesileniem...

Ozy nauczycielstwo otrzyma 
dodatek mieszkaniowy?

W  ostatnim „Dzienniku Ustaw“ (nr. 29 
*  31 marca), który w dniu wczorajszym został 
rozesłany, ukazało się rozporządzenie wyko- 

Inawcze ministra Wyznań rei. i O. ,p. wydane 
i-w porozumieniu z ministrami spraw wewin. i 
skarbu w  sprawie mieszkań nauczycieli pu
blicznych szkół .powszechnych. Jak wiadomo, 
dekret Prezydenta Rzplitej z 3 grudnia ub. r. 
nałożył na gminy obowiązek dostarczenia na
uczycielstwu szkół powszechnych odpowied
nich mieszkań, względnie wypłaty należnego 
im dodatku mieszkaniowego. W  związku z tern 
'już z dniem 1 kwietnia b. r. skarb państwa 
przestał wypłacać nauczycielom dodatek mie
szkaniowy, nasuwała się jednak kwestja, jak 
gm iny zdołają pokryć ten nowy wydatek, wo
bec -znanego, fatalnego ich stanu finansowego.

Rozporządzenie wykonawcze, postanawia w 
§  5-tym, że w  razie niewypłaconia przez gmi
nę lub obszar dw-orski dodatku mieszkaniowe
go  w terminie przepisanym t. j. każdego pierw
szego dnia w miesiącu zgóry, względnie w  ra
zie wypłacenia niecałej sumy należnego do
datku nauczyciel obowiązany jest zawiadomić 
o powyższem niezwłocznie inspektora szkolne
go w drodze służbowej.

Inspektor szkolny na podstawie doniesień 
poszczególnych nauczycieli w-zględnie kierowni 
ków szkół, sporządza wykazy nauczycieli, któ
rym nie wypłacono dodatku mieszkaniowego, 
z dokładnem podaniem miesiąca, za który nie 
dokonano wypłaty, nazwy gm iny lub obszaru 
dworskiego, tudzież wysokości niewypłaconych 
sum.

W ykazy mają być sporządzone w dwóch 
egzemplarzach, od.dzielnie dla każdego związku 
komunalnego, który posiada rachunek sum ko
munalnych w  kasie skarbowej. Inspektor szkol
ny przesyła te wykazy do właściwej kasy skar
bowej celem dokonania wypłaty bezpośrednio 
zainteresowanym nauczycielom, po uprzedniem 
zajęciu i obciążeniu rachunku sum komunal
nych właściwego związku komunalnego.

Koszta obciążają rachunek gmin. Manipula
cja tego rodzaju, polegająca na zajęciu sum 
gminnych w  kasach skarbowych, nie przyczyni 
się oczywiście do polepszenia stosunków mię
dzy wsią a nauczycielstwem, za.ś w  gminach, 
które same posiadają aparat egzckucyjno-no- 
datkowy a na rachunkach kas skarbowych fi
gurują w dpbecie wobec skarbu państwa —  
berlzie nie do przeprowadzenia.

Kto wygrał na loterii?
W 19-tyni dniu ciągnienia 5-tei k ląsy 22-ej 

polskiej loterji państwowej. «dówn!ej?z" wygra 
ne padłv na numery następujące:

10,000 zl. Nr. 41950 .
Po 5,000 zł. Nr. 22683 105309.
Po  3,000 zł. Nr. 7966 46848 130257 142496.
Po  2,000 zł. Nr. 13331 32036 37427 50812 

139678 141515 146122 150055 163513 1G5025 
199284.

Po  1,000 zł. Nr. 2243 4282 9212 10519 24518 
29911 35695 50104 72249 74873 75588 77587 
89168 94987 96108 107236 109804 
125327 131393 140719 146860 151861 160357 
166579 182340 183720 18S94G 191934 207293 
208180.

379 tysięcy bezrobotnych.
W edług danych Państwowych Urzędów Po- j 

śrećLnictwa Pracy, liczba bezrobotnych w P o l- ' 
sce w  dniu 28 marca b. r. wynosiła 379.021 
osób, co w  porównaniu ze stanem poprzedniego 
tygodnia wkazuje spadek liczby bezrobotnych 
o 1.639 osób. Zas:łki ustawowe w  czasie od 
16— 23 marca b. r. pobierało 215.556 bezrobot
nych.

Natężenie bezrobocia według poszczegól
nych ośrodków i okręgów przedstawiało się 
następująco: województwo śląskie —  67.300
(wzrost w ciągu tygodnia o 9351. Warszawa j 
miasto —  23.143 ("wzrost o 301), Warszawa o-
kręg ziemski   11.462 (spadek o 360), Łódź
miasto —  36.067 (spadek o 367), Łódź okręg —

14.139 (wzrost o 188), Sosnowiec —  21 236 
(spadek o 319), Poznań —  18.143 (wzrost o 
462), K r a k ó w   11.240 (spadek o 494) Byd
goszcz —  11 014 (spadek o 421), Radom —  
9.113 (wzrost o 180), Częstochowa —  15 276 
(spadek o 1.121). Lw ów  9.036 (wzrost o 
187), Włocławek —  8.674. Drohobycz — 7.492,
Chrzanów —  7.274 (spadek o 176). B iałystok__
7.201, Piotrków 7.182 (spadek o 168), Ostrów 
Wlkp. —. 6.908, Biała —  6.599. Żyrardów —
6.371, Stanisławów   5.910 (spadek o 163),
Przemyśl —  5.830 (spadek o 93), Tczew  —  
5.664. Kalisz —  5.403. Nowy Sącz —  5.269. po
został- — poniżej 5.000 bezrobotnych.

Protesty urzędników orzec:w obniżce ołac.
„NIEMA TANIOŚCI —  WIĘC NIE MOŻE BYĆ OBNIŻKI POBORÓW."

Z astosow ana już w obec n iek tó rych  ka-1 
tego rji pracow ników  państw ow ych zniżka 
płac —  zaw isła tak że  nar] pozosta łą  resztą j 
rzesz urzędniczych. S karżą się one nie od j 
dziś n a  niski poziom uposażeń, nie w y sta r
czający  na pokrycie najniezbędniejszych p o 
trzeb. T oteż groźba obniżenia tych p łac od 
m aja, w zględnie czerw ca czy lipca, w yw o
ła ła  żywe poruszenie w organizacjach i p ra 
sie zaw odow ej, urzędniczej. Organ Związku 
Zrzecszeń U rzędniczych „ Jed n o ść"  stw ier
dza z ca łą  stanow czością: :

„N ie  możemy zgodzie się na obniżkę pobo
rów żadną miarą. Zapowiedziana fala taniości 
to istotna fata morga.ua —  zjawiła się i zni
kła —  a ceny i drożyzna stanęły, jak kozioł 
uparty na miejscu i niechce ruszyć z miejsca. 
Gdyby faktycznie potaniało, natenczas można- 
by mówić o ewentualnem obniżeniu poborów 
ze względu na ciężki kryzys gospodarczy. 
Wszystkim tym, którym, się zdaje, że nasze po
bory są wystarczające musimy oświadczyć 
z całą stanowczością, że albo są w  błędzie, a-bo 
są na tyle złymi ludźmi, że nie chcą zrozumieć 
prostego rachunku. Należy się nam według 
urzędowych obliczeń, uwzględniając wzrost 

drożyzny, obliczać podług mnożnej 58 —  pod
czas, gdy Rząd oblicza według mnożnej 43. a 
uwzględniając dotychczasowe dodatki —  54, 
które są obecnie zakwestionowane. W ięc na 
jednym punkcie brak 4 gr. dziś —  a co będzie 
po obcięciu 15% dodatku?

Nie ma taniości —  więc nie może być obniż
ki poborów".

A dalej —  naw iązując do n iskiego p o 
ziom u obecnych p łac —  zaznacza ..J e d 
ność": __

„Tak, jak na rozkaz, nie można zdusić dro
żyzny, tak samo nie da się „kazać" ludziom 
żyć z takich zoperowanych poborów^ Ostatecz

nie „kazać", to jeszcze można, ale żyć na roz
kaz bez warunków do życia, to tej sztuki nikt 
nie potrafi. —  Bylibyśmy niewymownie 
wdzięczni naszym panom ministrom, gdyby 
nas tej sztuki nauczyli! Sądzimy jednak że na
wet wszechwładni panowie ministrowie, jeśli 
bv im przyszło żyć z poborów np. dziesiątej 
grupy, to nawet, jeśliby uprawiali tak modną 
dziś głodówkę, to by tej sztuki nie potrafili 
dokazać".

Rząd może oczywiście, nie py tając się 
urzędn ików  zarządzić zniżkę poborów i w o
bec takich zarządzeń będą oni bezsilni. Tern 
niem niej zak ładają  oni przeciw  tym zaku 
som stanow czy p ro test:

„W ołam y dziś do wszystkich, którym los 
bezbronych urzędników leży na sercu, że po-- 
niesienie tej tak ciężkiej ofiary jest ponad na
sze siły i nawet mimo wszelkiej gotowości do 
ofiar, nie będziemy w stanie tego ciężaru ża
dną miarą udźwignąć. Jest on wprost ponad 
siły ludzkie i niema chyba nikogo uczciwego, 
któryby chciał w to wierzyć!

Wielką i nieobliczalną w następstwach mu
sieliby przyjąć na swe barki odpowiedzialność 
ci, którzyby się na ten krok odważyli".

Czy jednak p ro tes ty  te skłonią m inistra 
skarbu , by  zaniechał p ro jek tow anej red u k 
cji, w k tó re j widzi jed y n ą  drogę do za ła ta 
nia  deficytu  budżetow ego — w ydaje  się 
w ątpliw em . G dyby gospodarka budżetow a 
ostatn ich  Jat była Oszczędniejszą i bardziej 
przew idującą, gdyby nie szafow ano fundu
szami na  inw estycje, k tó rych  dziś k o n ty 
nuow ać, a  tern mniej dokończyć nie m oż
na  —  niew ątpliw ie obeszloby się całkow i 
cię bez ta k  drastycznych  środków , jakie 
rząd wzglerlem funckjonarjuszy  państw o

wych stosuje.
 X------

hk e zupełnie bez ruchu.
Giełda krakowska z 1 kwietnia.

Na rynku akcyj nie dokonano żadnej t-ranzak-
cjffl . ; -

Dolary notowa.no po kursie; 8.89%8.91 % zl; 
czeki 8.90—8.92 zł. ,

Z akcyj poszukiwano Chodorowa po 1G7 zł. bez 
tranzakeji. Reszta w zupełnym zastoju; ruch o- 
spały.

Ńa pogiełdziu objaw podobny.

O FICJALNA G I F t D A  W ALU TO W A.
Warszawa 1 kwietnia. Dewjzv: Boleją 124.07, 

124.38, 123.76: Hrlandja 357.73 358.63. 356.83;
Londyn 43.34%, 43.45 %, 43.23%; N owy Jork 
8.91 8.93. 8.89; Nowy Jork telegraficznie .8,92, 
8.94, 8.90; Paryż 34.91. 85.00, 34 82; Praga 26.43%. 
26.49. 26.36%; Szwajcarja l'i’ 1.58. 172.01. 171.15; 
Wiedeń 125.45 125,76, 125.14; Włochy 46.73, 46,85, 
46.51; Berlin w obrotach prywatnych 212.49.

KURSA OBLIGACJI.
5% kom wersyjna 49.25 — 5% kolejowa 72 — 

10% kolejowa 104.50 104.25 — 8%_ Listy Zasta
wne Banku Gosp. Kra i. 94 — 7% Listy Zastawne 
Banku Gosp. Kraj. 83.25.

G IEŁD A W  ZURYCHU.
Zurych 1 kwietnia. Paryż 20.34 3/8, Londyn 

25.25 7/8. Nowy Jork 5.19.90: Belgja 72.27%, Wło. 
i-by 27:23%. Hiszpan,ja 56.82, Holandia 208.87%, 
Berku 123.82. Wiedeń 73.12, Sztokholm 139.15, 
Oslo 139.07%, K.oponhaga 139.02% Snfja 3.76%, 
Praga 15.39%, Warszawa 58.25, Budapeszt 90.62%. 
Biaiogród 9.12.90, Ateny 6,75, Konstantynopol 
2.46%, Bukareszt 3.09%, Helsingfors 13.07%. 
Buenos Aires 181.00.

Linje cieszyńskie pozostaną na razie
w dyrekcji krakowskiej.

PLE N A R N E  POSIEDZENIE IZB Y  PRZEM YSŁO W O -H AND LO W EJ W  K R A K O W IE .

W  ub. poniedziałek odbyło się plenarne po
siedzenie Izby przemysłowo-handlowej w  Kra
kowie. Sprawozdanie z działalności biura Izby 
złożył wiceprez. Kwiatkowski. Odnośnie do

akcji rządowej zniżki cen,

Izba zajęła stanowisko wspólne ze wszystkie- 
mi Izbami, przyczem stwierdziła, że w licznych 
wypadkach już przed jej podjęciem, ceny arty
kułów spadły poważnie, że dalsza akcja winna 
być prowadzona indywidualnie, branżowo, 
z dokładnem uwzględnieniem faktycznych sto
sunków w  każdej poszczególnej gałęzi prze
mysłu i handlu i że należy unikać propagan
dy. któraby mogła -wywołać wśród feu.irectwa 
i konsumentów nieuzasadnioną abstynencję 
w dokonywaniu zakupów.

Na skutek interwencji Kongregacji Ku
pieckiej Zarząd Izby zwrócił się do władz z żą
daniem ścisłej kontroli i silnej represji

handlu ulicznego,

przez wstrzymanie nowych licencyj na handel 
uliczny, stopniowej likwidacji już wydanych, 
uwolnienia śródmieśe;a od handlu ulicznego 
i t. d. Interwencja Izby w «praw:e utrzymania

linij kolejowych cieszyńskich

pod zarządem .dyrekcji kolejowej w Krakowie 
odniosła ten dodatni skutek, że zamierzony 
pierwotnie przydział powyższych linij do Dy
rekcji katowickie! niż od 1 kwietnia b. r., zo
stał na razie odroczony.

Następnie p. Kwiatkowski omówił zaga
dnienia

turystyczno - uzdrowiskowo - hotelarskie.

Rozpoczętą w tym kierunku akcję będzie Izba 
orowadziła według następirących wytycznych: 
Uruchomienie organizacji regjonalnej, sporzą
dzenie katastru turystyczno - uzdrow!sokwego 
woj. krakowskiego! unirhnmmme szkoły hote
larskiej w Krakowie źłjgda-n'p możliwości stwn 
rżenia kredytu długoterminowego dla całego

przemysłu uzdrowiskowego i hotelarskiego, 
przyspieszenie stworzenia Instytutu Balneolo
gicznego, wdrożenie starań celem wysłania za 
granicę dla studjów wielkich organizacyj tury
stycznych, jednej młodej siły, odpowiednio 
ukwalifikowamej, jako organu pomocniczego 
dla spraw turystyki, uzdrowisk i hotelarstwa 
w rejonie krakowskim.

Sprawozdanie Prezydjum przyjęła Rada do 
wiadomości i udzieliła zarządowi nbsolutorjum. 
Ustalono następnie skład komisji wyborczej, 
która wspólnie z zamianowanym przez ministra 
przemysłu i handlu konrsarzem rządowym Izby 
dokonała wyboru radcy izbowego w  miejsce 
dyr. Ungara. delegowanego do Izby przez 
Związek Banków.

Ustalono również opłaty za legitymacje dła 
komiwojażerów, udających się zagranicę na 
•10 zł. za legitymację główną, a 5 zł. za prolon
gatę, oraz upoważniono zarząd do obniżenia 
należności pobieranych przez Izbę od świa
dectw pochodzenia w wysokości 2% —  do 
granic i do czasu, w jakich, względnie od któ
rego. uzna t-o Zarząd za stosowne.

Wśród wniosków nagłych był wniosek rad
cy Rąba w  sprawie proiektu zniesienia rejo
nów .sprzedaży wyrobów tytoniowych, r. An. 
ozyca w spraw'e zamierzonej nowelizacji prze
pisów o umowach zbiorowych i r. Tnż. Ado], 
mana.’ który domagał sie ahv Izba nodięła sta 
rania o rozszerzen i oasa turystvcznego z eol
skie' strony no Kraków, orzeczeni wvrnz'ł oba
wę. .że groźba wyłączenia śląskich linii kolejo
wych z Dyreknii k rakow sk i] i nrzvdzielen'a 
ich do R y e L e ii katowickie' n i  ustała, wnbor 
czego należy noczw ić wszelkie starania o k o i  
u-fm-ma-nla l i i i  śląskich.

Na wszw.stki wnioski i intprnelnei u t z i-  
1r>li we'a.śn iń  bnJżto nrces F.nstohi ; w ie -  
o-ez Kwiatkowski badźtM d'-ręi.-.jnr Tnż M:a. 
"owsi.-; i wicedyrektorzy: Gaertner, Mais.s i Dr. 
Radzyński.
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Piątek 3 kwietnia.
Kraków. (312.8;. O. J1.40# Przegląd prasy; 11.58 

Sygnał czasu, bejnał z Wieży Marjackiej; ^15.56 
Lekcja francuskiego: 16.10 Komunikat; 17.15 Od
czyt z Wilna: 17.45 Transmisja z Poznania. J.
Haydn ‘a „Biedom słów Chrystusa"; 19.10 Rozmai
tości; 19.30 Płyty gramofonowe; 19.40 Prasowy 
Dziennik Radjowy; 20 Transmisja Warszawy. 
„U stóp Golgoty";; 20.15 Muzyka religijna; 21.15 
Słuchowisko z Warszawy; 22.15 Komunikaty, 

Lwów (380.7). G. 16.15 Audycja dla olmrych A 
koncert wielkopostny lwowskiego Chóru ..Echo": 
22.30 Skrzynka pocztowa techniczna Lnż. J. Miń 
skiego.

Warszawa (1411.8). G. 11.40 Przegląd prasy: 
11.58 Sygnał czasu; 15,50 Lekcja francuskiego; 
17.45 Transmisja z Poznania. „Siedem slow Chry
stusa"; 19.10 Rozmaitości: 19.30 Płyty gramofo
nowe; 20 Feljeton pt.: ./U . stóp Golgoty"; 20.10 
Muzyka religijna. Wykonawcy. Chór miesza-ny 
„Lulni Warszawskiej" pod dyr. P. Muszyńskiego, 
I\. Czekótowski (baryton) i L. Urstein (akomp.ł; 
21.15 Słuchowisko „.Judasz" K. Tetmajera; 22.15 
Komunikaty.

Katowice (408.71. G. 16.10 Ciocia Hela opowie 
dzieciom historje o „Pisance wielkauoczuej" (H. 
Reutt);. 19.10 Codzienny odcinek powieściowy:, 23 
Skrzynka pocztowa w języku francuskim. ^Kores
pondencję słuchaczy zagranicznych (i  Europy. 
Afryki, Azji itd.) omówi dyr. programów Rozgło
śni ' Katowickiej,' St. Tymieniecki.

Unamuno znowu aresztowany. -I
Wrzenie rewolucyjne w Hiszpanji nie jest 

jeszcze stłumione. W prawdzie zniesiono teore
tycznie , cenzurę, lecz właściwie jest ona nie
mniej ostra, niż była poprzednio. W  Madrycie 
wojsko i straż obywatelska poobsadzaly waż
niejsze punkty miasta w obawie przed rozru
chami. Ruchliwi są republikanie, którzy w sto
licy i w różnych miejscowościach urządzili 
kilkanaście burzliwych zgromadzeń.

W  Madrycie na jednem z zebrań przema
wiał pisarz i filozof Michał Unamuno, b. rektor 
uniwersytetu w Salamance, który podczas dy
ktatury zesłany na wyspę, zbiegł do Paryża 
i wrócił stamtąd dopiero po ustąpieniu dykta
tury. W  mowie swej Unamuno zachęcał zebra
nych do detronizacji króla, co winno być, we
dług niego, obowiązkiem narodu. Życiową ko
niecznością —  mówił —  Hiszpanji jest repu
blika, którą należy wywalczyć na ulicach. 
Unamuno został natychmiast po rozwiązaniu 
zgromadzenia aresztowany i wśród nieopisanej 
wrzawy i protestu wielotysięcznego tłumu 
przeprowadzony do więzienia.

Śmiałe żądania Kongresu H 'n M w
Londyn 1 kwietnia. Obradujący od paru dni 

w Karaohi Indyjski kongres narodowy został 

wczoraj zakończony, Uchwalono szereg wnios

ków. zawierających m. in. żądania następują

ce: prawa do kontroli polityki skarbowej, pra

wa kiomtroli wydatków wojskowych, ograniczę 

nia wydatków do połowy, zniesienia podatku 

solnego, ochrony interesów robotników indyj 

skich. ochrony rodzimego przemysłu tkackiego 

przez zakaz przywozu wyrobów zagranicznych, 

wprowadzenia zupełnej prohibicji alkoholowej 

Dalej domaga się kongres obniżenia płac urzę

dniczych i ustalenia najwyższej płacy roczne 

na 6 tysięcy rupij (okręgło 20 tys:ęcy złotych 

Na specjalne żądanie Gandłiego uchwalono, ż' 

najwyższa granica plac dotyczy także wlcekr' 

la Indyj.
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Proces o oszustwo wyborcze.
W  dniu 25 m i »  są j grodzki w  Siedlcach 

r/rzystąpił do rozpatrywania skargi p. N iedzid- 

* fe » j (s domu Sl*:ladkow5Kiejj przeciw pp. Pierz 

chale, Chrzanowskiemu i  Baczyńskiemu. Tuner- 

dsBi' oni, te p. Niedzielska pełniąc obowiązki 

Drzew odniczącego komisji wyborczej nr 6 

w  Siedlcach umieściła w urnie wyborczej około 

700 kopert z glosami. Gdy m ro w ie  zaufania 

.zażądali przed rozpoczęciem glosowania spraw

dzenia zawartości urny, znaleziono imponują

cą ilość głosów sanacyjnych.

r .  Niedzielska w  skardze swej twierdzi* że 

to jest nieprawda. Rozprawa została odroczona 

na żądanie podprokuratora wbrew obrońcom 

oskarżonych, którzy ofiarowali przeprowadzę* 

hi® dowodu prawdy.

Pierwsza iidezwa Stronnictwa Ludowego
Warszawa, 1. -1. (Telef. wł.).' Stronnictwo 

Ludowe, które powstało z połączenia stron
nictw włościańskich Piasta, Wyzwoleniu i 
(Stronnictwa Chłopskiego wyduio po konfiska
cie pierwszej odezwy drugi nakład bez ^ustę- 
[pów, skreślanych p rz®  cenzurę.  ̂ Ponieważ 
'cenzura zakwestionowała wszystkie drażliw
s z e  ustępy, przeto odezwa nowa ogranicza się 
poza ti-ezwaniem ludu wwjskiego do wspulpra- 

mr, do oświadczenia, żc program Stronnictwa 
(Ludowego opiera się ua następujących naczel
nych zasadach:
' Polska, kraj rolniczy, tylko bogactwem w y
twórczości rolnej i podniesieniem przetwórstwa 
tpłociów rolnych między państwami europej- 
[skiemi może zdobyć znaczenie i rozwijać się 
lipomyślnie. Ziem i u. jako warsztat pracy należy 
się w ielonrlionowei pęj&Śzy chłopskie!. Państwo 

żpołskie jedynie w oparciu o szerokie rnasy 
fludu wieiskiego. matur.Jnego gospodarstwa 
!kraiu. ostać sie może.
\ Odezwa stwierdza, że *>• <* dziś jest. runąć 
^ u s i przebudowywane mozolnie i wytrwał 3 

przez chłopów.

PrzedsfphinrcY fcutobuBowi nr78c:w
nadmiernym podatkom.

Warszawa 1. 4. (Te-lef. wł.). IV ■ żwatzku 
s wejściem w  życie ustywv o państwowym ftro 

'duszu drogowym przedsiębiorcy autobusowi na 
terenie województw warszawskiego, łódzkiego, 
białostockiego, kieleckiego i  lubelskiego Sjjr- 
Titówili w dniu 1 kwietnia b. r. pracę konduk
torom. szoferom i personalowi pomocniczemu 
autobusów. Przed sie6;7>rev nważaią, żc W « po- 
rioiaja świadczeniom, jakie nakłada na nim ta 
ustawa Na kilku zebraniach odbytych w  posz 
czecólm-cli miastach przedsiębiorcy autobuso
w i domagali się cofnięcia opłat ryczałtowych, 
a stosowania opłat od sprzedanych biletów.

Warszawa, 1. 4. (Teł. wł.). W  sferach rzą 
dowvcb panuje w,ic<ikie zaniepokojenie z powo
du funduszu drogowego, uchwalonego świt żo 
przez Sejm. Według ustawy o tym funduszu 
autobus 10-osobowv, mający dystans do iOO 
km. musi opłacić 21 000 zł. podatku rocznie . 
to za płacić z g o n . Najlżejsza taksówka musi 
zapłacić 600 zł. z tytułu podatku na fundusz 
drogowy. N ic więc dziwnego, żo w tych warun
kach przedsiębiorcy, widząc, że nie podołają 
tym ciężarom, zwracają władzom wykuoioue 
świadectwa przemysłowe.

Delegaci pracowników umysłowych 
u p. prem era.

Warszawa, 1. 4. (T e łe f .  w ł.) P re ze s  Ra- 
ljy Ministrów pu łk . Sławek p rzy ją ł w  dniu  
dzis ie jszym  na dw u godzin n e j an d jen c ji 
p rzedstaw ic ie li C en tra ln e j O rgan izacji 
o sy iązków  Zaw odow . P ra cow n ik ów  1 1111 • 

;f łow ych  oraz. P o ls k ie j K o n fed e ra c ji P ra 
cow n ików  U m ysłow ych , którzy z ło ży li p.
) ceirijerow l obszerny mcinoijał w spran ie 
znrzki pjac w przemyśle i handlu oraz pię- 
ćm przedsiębiorstwach państwowych. —  
”  rnetnoriale tym obie centralne orga
nizacje pi-acowników umysłowych polemi
zują na podstawie obszernego materjału 
cym wego z argumentami ster gospodar
czymi, wskazując przedewszystkiem. że 
płace w Polsce są około 50 proc. niższe, 
j.iz zagrapicą. Mimo zniżki cen koszta 
utrzymania pjjęąjy zaledwie nieznacznej 
zniżce, .Jemorjal rozważa również obszer- 
3iie_ sprawę uposażeń dyrektorów w prze
myśle, _ oraz sprawę tantjem. Poza tein 
memorjał podkreśla groźne konsekwencje, 
jakie uiożc spowodować w dziedzinie kon- 
sumc ii w ewnętrznej i tak już niskiej zn iż
ki plac i zwraca się do rządu o jak naj
dalej idącą interwiicjc rządu w kierunku 
cofnięcia redukcji płac w przemyśle i han
dlu. P. premier zainteresował sie przedło- 
żonemi mu danemi cyframi i obiecał prze
prowadzić dab ze konferencje w tej spra
wie '£ przedstawicielami pracowników7 
umysłowych.

T*̂ 5<SP

Piłsudski, Matuszewski lub Kwiatkowski
Kto będzie następcą p. Sławka?

Warszawa 1 4. (Telcf. wł.),' TetBug 
anień sanacyjny oh kół politycznych, przed 
świętami ITielkanocnemi nie należy się spodzie 
wać więkozydh- przewinięć politycznych. Rada 
Gabinetowa nu  być zwołana dopiero po Wieł* 
fciejnocy.. Pogłoski na temat najbliższych zmian 
w rządne nio ustają. Jedni twierdzą, że wpbęc 
braku ciężkiego położenia fizańsowego i; ..go
spodarczego państwa ,i wobec. w-kmnplikpyyŁnej 
sytuacji międzyąarpdowej, spowodowanej ofen 
żywa niemiecką.,' na czele nowego rządu stanie 

marsz. Piłsudski, 
dobrawszy sobie do współpracy niezmęczonych 
i świeżych fachowców, Tnni znowu powiadają, 
że nastąpi tylko wzmocnienie kierunku gospo
darczego w rządzie przez dobór ludzi z  kół

gospodarczych (chodzi tu o konserwatystów 
sanacyjnych'! i postawienie na czele rządu albo 
p. Matuszewskiego albo innego znawcę życia, 
gospodarczego, przyczem wymienia się nazwi
sko b. min. przemysłu i handlu p. Kw iatkow
skiego. K tóra z tych kcmcepcyj zwycięży, 
czas pokaże. Zależeć to będzie od oara 1, jakie 
marszałek Pil-.udski odbędzie. z różnemą osobi
stościami. Nio ulega już prawie żadnej1 wątpli
wości, że otjecny premier ustąpi z r«adu i po
wróci ua icrcn parlamentarny.

Warszawa, 1. 4. (Telef. w \.\ Vi tdług obie
gający Sb pogłosek, w dniucu pośwlątecznych 
nastąpią z pewnością zmiany w  rządzie, p r a 
czem jako pewne Dodają ustąpienie ministra 
sprawiedliwości p. Michałowskiego

2.500 zaiiitycn skutkiem trzęsienia ziemi
Stolica Nikaragui w gruzach.

.Nowy Jork, 1 kwietnia. Wedle-wiadomości 
nadchodzących' z Managui, -wczoraj o godzinie 
21.30 nawiedziło miasto drugie silne trzęsienie 
ziemi, które jednak nie było tak katastrofalne, 
jak pierwsze, przed południem. Jak z napły
wający cn w iadomości wynika, Managua je s t .

doszczętnie zniszczona. i

Uentrum miasta, w  którem znajdowały się 
wspaniale budynki bankowe, handlowe oraz 
dyplomatyczne, przedstawia się obecnie jak

jedno wuelkie rumowisko.

Co ocalało podczas trzęsienia ziemi, padło 
pastwą ognia, który wybuchł bezpośrednio po 
trzęseiniu ziemi i szaleje w dalszym ciągu.
0  gaszeniu oożaru nikt nawet nie myśli, gdyż 
miasto pozbawione jest wody. Dotychczas 
stwierdzona liczba zabitych wynosi 1200 osób, 
rannych ponad dwa tysiące Pod gruzami za- 
waolnego więzienia

zginęło 150 więźniów.

Akcja ratunkowa prowadzona jest ipoć 
kierunkiem oficerów i marynarzy z amerykań
skich okrętów wojennych. Na wieść o strasz
nej katastrofie prezydent Hoover zarządzi! 
wysłanie do Nikaragui akcji ravunkowej.

Na samolotach wysłano lekarzy

1 medykamenty, flanagua odcięta jest zupeł
nie od świata zewnętrznego. W  promieniu 15 
km. zniszczone są wszelkie arogi f łinje kole
jowe. W edle późniejszych wiadomości liczba 
zabitych oceniana jest na 2500 osób. Tizęsie- 
nia powtarzały się prawie cały dzień.

Zburzrne miasto w łunach pożarów.
Now y Jork 1 kwietnia. Z  Managui donoszą, 

żo w  cbrębio śródmieścia nie ocalał ani jeden 
budynek mieszkalny. Liczba ta byłaby nie
wątpliwie jeszcze większa, gdyby nie to, :żo

wielu mieszkańców opuściło stolicę, aby 'zbli
żające mą święta spędzić nad morzem. Mnó
stwo rannych, których nie miał kto wydobyć 
z ood gruzów (płonących zabudowań, zginęło 
straszną śmiercią w  ogniu. W  nocy miasto to
nęło w  mrokach. oświetlane jedynie łuną poża. 
rów. budząc obraz grozy. Zewsząd słychać na
woływania i jęki’ raunycn. 'Wodociąg został 
ztiiszczicray, wskutek czego miasto pozostaje bez 
wody. W  różnych częściach miasta kuchnie po
łowo wyaają ludności strawę bezpłatnie na 
koszt rządowy. Ogłoszony został stan oblęże
nia, aby ludność uchronić od rabunków. Straty 
■ cvrządzone trzęsieniem ziemi obliczają na 40 
mnjonów doiarow Ostatni raz Managuę na
wiedziło trzęsienie ziemi w  grudniu 1026 r. 
Było jednak bez porównania słabsze i nie w y
rządziło tak wielkich szkód ani w  przybliże
niu.

W turop«e też wstrząs1* ziemi.
.U Paryż 1 kwietma. W  Trewirze i okolicy od
czuto dżiś ramo o godz. 8.45 wstrząsy ziemi, 
trwające trzy sekundy Budynki zadrżały, i vbra- 
zy  o »  ścianach poruszyły się. a w  niektórych 
wypadkach -zarysowały -się ściany domów. 
Znacznleiszych szkód n igdze  nie zanotowano.

Rzym, 1. 4. (P A T ). Dzisiaj o godz. 7-ęj 
rano odczuto w  ł aenzy faliste wstrząsy, zie
mi. które trwały kilka sekund.

wieaer. (P A T ). Dzienniki wiedemkie dono
szą z Białogrodu: w  południ ow ij ySerbji od
czuto. po kilkodniowej przerwie, w  ciągu nocy 
wczorajszej trzy silniejsze i trzy siabsze wet rzą 
śnienia ziemi. Położenie ludności utrudnione 
jest przez silne mrozy,’% jakich w  tych -okoli
cach w  obecnej porze od niepamiętnych cza
sów nio obserwowano.

^rasa francuska c mowie Curtiusa
C ZY  N IEM CY W STR ZYM AJĄ  P R A C Ę  N AD  UNJĄ C ELN Ą?

Paryż. 1 kwietnia. W  komentarzu do mowy 
niemieckiego ministra spraw zagranicznych 
dra Curtiusa. wygłoszonej wczoraj na posiedzę 
niu Rady Rzeszy „P t t it  Parisien‘ ‘ pisze: 
-W  swem phudoycr kierownik niemieckiej po
lityk i zagranicznej usiłujo odpowiedzieć na 
ostrą krytykę Biianda i na rady Hendemona. 
N iestety Curtius porusza sprawy wyłącznie go
spodarcze, pozostawiając zamiary polityczne 
zupełnie m e wyjaśnione. \ te odgrywają prze
cież najważniejszą role. W  mowie jego  są je 
dnak oznaki -odwrotu, co jest dobrran progno
stykiem. Oświadczenie, że Niemcy nie sprzeci
wiają się zbadaniu kwestji prawnej układu 
austro-nieniieckiego jest oznaką podziałania

stanowiska Hendersona a po części Brianda.
„E cho de Pars*' pisze: ,,Niechaj Curtius 

mówi co chce. austro-memieeka unia celna jest 
wydarzeniem politycznem. Niemcy wierne swej 
tradycji chciałyby ponowmie odzyskać swą be- 
gemonję nad Europą środkową i wschodnią.. 
Henderson domagał się, aby przygotowania- do 
unji celnej zostały, przerwane aż do czasu w y
powiedzenia się przez L ‘gę Narodów. Z oświad
czenia Curtiusa wynika, że Niemcy nie mają 
zamiaru czekać aż do wyjaśnienia sprawy. Po
wiedział on, że układ zostanie zawarty w prze
ciągu 2 do 3 miecięey a przecież L iga Narodów 
w najlepszym razie może sprawę załatwić naj. 
wcześniej w  ciągu 6 miesięcy*1.

Nowe votum zaufania dla rządu Lavala.
Paryż, 1. a. • (P A T ). W  ciągu ub. nocy za

równo Tżba deputowanych jak senat odbywały 
posiedzenie:, obradując nad ostatmemi rozdzia
łami preliminarza budżetowego, nad któremi 
dotychczas nic udało sio osiągnąć porozumie
nia, pomiędzy izbami e/stawodawczemi. Wśród 
ca łego ' szeregu przedmiotów sporu, znajduje 
się m. !i>; wniosek, żądający porawy warunków 
awansowania nauczycielstwa. Prpmjer Lawał, 
stawiając kwcstję zaufania, żądał odrzucenia 
wniosku, postawionego przez radykałów socjal
nych j ■ żądającego form natychmiastowych. 
Bremjer podkreślił, żo budżet w  chwili obecnej 
nie byłby w stanie wytrzymać tak wielkiego 
nowego obciążenia i wobec tego żsula, aby Izba 
zaakceptowała tekst uchwalony przez'/enat, o
ustaleniu sytuacji funkcjonariuszy państwo
wych przed dniem i stycznia 1932. Izba zgo

dnie z  żądaniem premjera 304 głosami przeciw 
274 uchwaliła rządowi zaufanie.

SESJA ZAKOŃCZONA.
Daryż, J kwiefcnią. Izba. francuska i senat 

obradowały całą, noc i dzi-ś przedpołudniem 
nad projektem budżetu. IV  toku obrad rząd 
Lavała stawiał parokrotnie kwest,ję zaufania 
wychodząc stale obronną, ręką. P o  załatwieniu 
ustawy budżetowej na wnibsek premjera Izba 
odroczyła się do 5 maja.

RZĄD  MAC D O NALD A OBRONIŁ* SIĘ.

Londyn 1 kwietnia. Na wczorajszcm noc- 
nem posiedzeniu Izby  gm in■ opozycyjna pa.rtj.a_ 
konserwatywna postawiła wniosek o wyrażę- • 
nio rządowi Mae Donalda votuin nieufności, 
w  którym zarzuca mu, iż  akcji oszczędności 
w 'j  nio przeprowadził w  stopom zadowalają 
cym. Wniosek został odrzucony 247 glosami 
n"zeciw 219

Strajk ptrników m Francii.
Roboinicy p o b ey  b io rą  w nim  u dział,
P a ry ż , 1 kw ie tn ia . P ro k lam o w an y  p r z o  

kom unistów  w po n ied z ia łek  stra.jk  24-go- 

dzinny  \v. jDólnoeno-francuskieh kopaln in sh  
w ęgla został o b ecn ie  p rzem ien io iu 7 rm 
.s tra jk  s ta l i ,  k tó ry  n ie s te ty  zy sku je  n a  p o 
pu la rn o śc i. W  s tra jk u  b ie rze  u d z ia ł obec
n ie  około 50 p ro r, gó rn ików , w tern w ię k 
szość cudzoziem ców . W  różnych  rnicjsco- 
woboiach doszło w czoraj do dem onsfracy j, 
a w D echy naw et do  bójk i m iedzy  ko m u 
n istam i a policja, w  to k u  k jp re j polic jan t 

i k ilk u  gó rn ik ó w  odniosło  ra n y . K ilku d e 

m o n stran tó w  a reszt uń ano, w tom  n iestety 

siedm iu  P olaków .

Lin a lotnicza Nankin - Berlin.
Ekspedycja lotnictwa niemieckiego.

Szanghaj .z(PAT(). Dzisiaj rano odleciał 
z Nankinu samolot Junkersa. inaugurując sta
lą, służbę lotniczą Nankln — Berlin. Według 
przewidywań, lot trwać będzie 4 dm, Samolot 
odlatujący z Nankj.uu. przelatuje przez Pekin, 
Mukcieti, Mandżuli i Trkuck, gdzie podejmuje 
dalszy lot lotnicza służbą, sowiecka ąż do Mo
skwy, poyzom dabzy lot prowadzi .samolot 
Lufihansy do Berlina. Luftlia-nsa ma .założyć 
w7 Cłmiach fabrykę samolotów, która  —  we- 
dług przewidywań -— dostarczy rocznie 6(1 
aparatów, przeznaczonych dla rządu chiń 
skiego.

GANDHI N IE  POJEDZIE DO LONDYNU.

Karachi, 1. 4. ''PAT) Gandhi oświadcz;,! 
dzisiaj knrespondenlowi biura. Reutera, że w-ja» 
donio^ć, jakobj’ miał on udać się w  czerwca 
do Londynu na czele delegacji kongresu im 
dyjskięgb ji-*t nieścisłą, przyczem dodał, że 
wogólo nawet kv.estja udziału delegacji kon
gresu w nowej konferencji „okrągłego stołu*' 
nie została ostatecznie zdecydowana

8-letni bandyci w Anti^grp ;.
Antwerpja 1. f. (PA T ). Zakońcrtł sig tutaj 

-proces w ze^w k r bandzie zł7dzieli której człon 
kowi.-> iczą, od 8— 1t i°.i Herszt bandy imał 
S lat i ón xv. układał plany napadów, mając ca 
sysdabiym khpiccie spis arion czrauków. jak 
i rolo przypadahice im w ńfpadzie. Trzech’ 
f  -uifcli skazano na -Kro p i ja m r .  jc-len zy.-rał 

'zwolniony. " ' Podobna- sprawa 'teczyć s;ę ła 
dzie 'w T ru '”  w B meneli przeciwka (b-Ietiłirni'/ 
chłopcu W  '/ąyinzkii z L r .  na B dgji
zabroniono kolportażu wydawnictw sensacyj
nych. zauważono bowiem dejtorałizuiący id ) 
wpfyw na młodzież.

SAMUBoJ.STWO GAł.LJ RODZINY.

Wiedeń 4. 4. (PA'F). Dzisiaj popełniła wi- 
ntobójstwo przez zatrucio gazom świctiuytu ro
dzina, złożona «r 3-ciu osćb. W stanie nieży 
wym znaleziono mianowicie 42-letnieg--o kaię 
garza, Adolfa Pieissigia,1 jegro żoną i czworo 
d:zieci nieletnich. Porodem  roz-pa-ezhwego kro
ku były stosunki materjalne.

LECI DO AUSTRALJ f

Londyn, 1 kwietnia. Lotnik angielski Scott 
wystartował dziś z Londynu do lotu etapowe
go do A ustroi ji. Przestrżfcń liczącą, 17 tysięcy 
kilometrów zamierza on pokonać w przi fcSąjPn 
S i .pól dnia.

  X------
LO TERJA K LASO W A.

Warszawa (PAT). Dzisiaj, w 20-tjm  dniu 
ciągnie-iiia 5-ęj klasy 22-ej polskiej pań: ,wo- 
wej lotorji klasowej główniejsze wyrano padły 
na numery niastępujące: po 15.000 zł. na Nry; 
5.256 i 10.862. po ■-5.000 zł. na Nry: 8.238, 
40.1S2, po 3*000 zł. ii a Nrv: !-S9.577. 32.264. 
54 362. 86.672,. 88.267. 141.036. 144.398, 177.208 
i 192.234.

A R T Y L E R J A  ROZBIJE ZATOR LODOW Y.

Białystok 1. 4. (PAT). Na rzece Bug koło 
Małkini na wysokości wg! Glinie, utworzy7! się 
zator lodowy długości 4 km., przyiy kujący do 
mostu kolejowego. V\'ojcwodu wezwał do roz
bicia zatoru lodowego bater.ję 18 p. art. polnej 
w7 Ostrowiu Mazowieckim iR aln  wyjeelial na 
miejsca wypadku z naczelnikiem' wydziału bez
pieczeństwa piil (licznego.

ZAB IŁ OJCA.

Poznań, 1. 4. (PAT). Podczas prf ;y w łesie 
w Gorzowie pow. wągrów lock'.ego, M-łoti.i 
Sylwester M'alczak zabił w cza.--io .sprzeczki 
uderzen.em siekiery swego ojca. O.ioóbójoę 
undeziono.

x\
ŚNIEŻYCE W  ROSJI.

Stołpce ( P A T . IV .fiiągu pokiiodziałłć< *<* 
lala w okolicy' W iażmą— Smoleńsk burta, śnie*- 
^ .. ' Spowodowała -ona przerwę w  ruchu kole
jowym. Pociąg pospieszny z Moskwy przybył 
dątStołpców z 10-gocizuiuem opóźnięJiicCi,
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Dziwna w la n ia  w
P rzy ro d n ik  odw rócił się i  spojrzał na  

n iego, ja k b y  go w idział po raz p ierw szy 
w  życiu. Z a ję ty  swoim ń otyłem , n aw et nie 
spostrzegł obecności M ietie‘a-

—  N ie zauw ażyłem  p nia, panie M iette. 
N iech pan  spojrzy , co za śliczny m oty l, w ła
śnie b ra k  m i było tak iego  okazu do moich 
zbiorów.

—  Och, n a  litość  B oska, przestańże pan  
zaw racać mi głow ę sw ojem i okazam i. P ro 
szę, niech mi pan  pow ie lepiej, k to  w  kole- 
gjnm  używ a tak iego  pap ieru?

—  P ap ieru?  Jak ieg o  pap ieru?  —  A ha 
—  oprzytom niał B om hys, zrozum iaw szy wre 
szcie, oco chodzi. —  1’roszę, niech p an  p o 
każe.

P rzy jrzaw szy  się pom iętej k a rtce , p rzy
rodnik  odpow iedział.

—  Jeś li się nie m ylę, je s t to  k a rtk a  
z b loku  d y rek to ra  Valenee. Tylko on u ży 
w ał pap ieru  w  tym  kolorze.

D e tek ty w  nie słuchał dalej. Nerwowo 
p rzechadzał się po szosie, nie zwróciwszy 
uw agi n a  zbliżające sic dwie panienki. Uczo
n y  pobiegł k u  nim, po trząsa jąc  trium falnie 
siatfor n a  m otyle.

XI.

Dlaczego?
—  D zieódobry paniom ! k rzyczał radośnie 

p ro fesor B om bys. —  Niech panie zobaczą, 
co tu  trzym am  w  ręku . A  co? w span iały  
okaz, n iepraw daż? T en  g a tu n ek  m otyli jest

w ielką rzadkością  w  naszym  klim acie. Nie 
m ają  panie pojęcia, ja k  mi się d z iś  poszczę
ściło, bo w  pudełku  m am  jeszcze jedną 
w span ia łą  zdobycz.

Obie panienki zaczęły w ydaw ać okrzyki 
zachw ytu, zdum ienia i najw yższego podzi
wu, okazu jąc zby t w ielki entuzjazm , aby  go 
można było uw ażać za praw dziw y. Profesor 
jed n ak  w ierzył święcie każdem u słowu i 
pęczniał z dum y. M iette wolno zbliżał się 
k u  nim. Profesor, n iezrażony brakiem  zain
teresow ania , jak ie  d e tek ty w  okazał przed 
chw ilą d la  jego zbiorów, raz  jeszcze ..spró
bował szczęścia.

—  W idział pan mego m oty la? Niech 
pan  ty lko  spojrzy , jak ie  to  cudo. Panie do
skonale po ję ły  całą  doniosłość mego dzisie j
szego odkrycia. Pew nie panu  nie je s t wiat 
domem, że ten  g a tu n ek  je s t n iesłychaną 
w prost rzadkością  w  naszym  k ra ju . Panie 
w iedziały  o tem . Mój Boże, czyż może być 
coś p iękniejszego, niż g d y  tak ie  m łodziutkie 
stw orzenia in te resu ją  się pow ażną nauką?

—  P an  w ybaczy, profesorze —  przer
w ał d e tek ty w  —  nie m iałem  jeszcze przy
jem ności być przedstaw ionym  paniom ...

— J a k to ?  Nie zna pan  panny  Lulu i jej 
p rzyjaciółk i, N e tty  Prem ier?

—  Przybyłem  ta k  niedaw no...
—  P an ie  pozw olą — przerw ał Bom byx 

—  nasz now y kolega, profesor... hm... N iech 
p an  w ybaczy, drogi kolego, to  przeklęte 
roztargnienie... zapom niałem , co pan w y
k ła d a  u nas...

—  Chem ję —  uśm iechnął się M iette.
—  Ach tak , chem ję... A więc p rzedsta

wiam  paniom  naszego now ego profesora 
chem ji, p an a  M iętte. J e s t  to  człowiek zupeł
nie n iezw ykły! Zadziw iający! W pada w n o 

cy do pokoju  z rew olw erem  w  ręku  i żąda 
n a tychm iast, w yk ładu  z zakresu  nauk  przy
rodniczych.
..w P rzy jac ió łk i w ybuchnęły  śmiechem.

—?. Ja k i pan  złośliwy, profesorze. Czy 
to praw da, panie M iette?

—  Owszem — odpow iedział de tek tyw , 
nie w iedząc, ja k  reagow ać na ża rt Bom- 
byxa, i m ając ochotę obrazić się. Panienki 
jed n ak  śm iały się tak  serdecznie, że Miette 
nie w ytrzym ał i roześm iał się w raz z nimi.

— Owszem —  rzekł —  ale pan Bom- 
byx  .n ie  pow iedział paniom  tego, że całe 
kolegjum  .było owej nocy niezm iernie wzbu 
rzone pewnemi w ypadkam i, k tó re  uspraw ie
dliw iają mnie najzupełniej.

— Cóż tam  się jeszcze mogło stać? — 
zapy ta ła  Lulu.

W  kilku  słow ach M iette opow iedział o 
tajem niczej zjawie, spaceru jącej po gm achu 
szkoły.

—  Ach, jakież to zajm ujące — w ykrzyk  
nęła N eta. D opraw dy H outtialen sta je  się 
niezw ykłą m ieycow ością. M ordują w niem 
ludzi niew iadom o jak  i k iedy; duchy błądzą 
po kory tarzach . Cudownie!!

— N etko, Jak możesz ta k  lekko o tem 
mówić, co je s t w ścisłym  zw iązku ze śm ier
cią d y rek to ra! —  zgorszyła się Lulu.

—  Masz rac ję  —  rzekła, pow ażniejąc, 
N eta. — Nie powinnam  b y ła  żartow ać 
w ten  sposób. Proszę mi w ybaczyć. Trudno 
jed n ak  zaprzeczyć, że śmierć biednego pana 
V alence, otoczona je s t.ta jem n icą , k tó ra  mi- 
mowoli pasjonuje. C hciałoby się poznać ją.
zbadać, odkryć...

—  P an  Miette 
z upodobaniem  —

zajm uje się tem właśnie 
roześm iał sie p rzyrod

nik . — Biedzi się nad  rozw iązaniem  zagadki

i sznka m ordercy. Jeśli w czoraj w nocy 
w padł do mnie z rew olw erem , to  dlatego, 
iż mu się zdaw ało, że duch sk ry ł się w moim 
pokoju.

N etta  obrzuciła de tek ty w a  przeciągiem  
spojrzeuiem .

—  W idzę, że nie zbyw a panu  n a  odw a
dze —  rzekła.

M iette... poczeiw ieniał nagle, jak  b u 
rak ... ale to  poczerw ieniał tak ... jak  mu się 
to nie zdarzało... och... od bardzo, bardzo 
daw na.

— J e s t  w tem w szystkiem  coś —  mówi 
ła  dalej N eta, — co mnie zastanaw ia. Jak i 
był powód tego m orderstw a? D otychczas 
to nie w yjaśnione, a przecież trudno  przy
puszczać, ab y  zbrodniarz zabijał dla samej 
przyjem ności kogoś. Co pan  o tem sądzi, 
panie M iette?

—  Och, bynajm niej! —  zaw o ła ł Miette 
—  nie mam żadnego powodu ukrywania 
przed paniam i, że w istocie udało  mi się ze
brać pewnie dane, św iadczące o tem, że m or
derstw o dokonane bvło w  celach zysku.

D etek tyw  nie um iał pow strzym ać ukrad
kowego spojrzenia w stronę profesora, p rzy 
rodnik jed n ak  pozostał n ieczuły  na  ten  Od
rach , gdyż zajęty  by ł znowu swoim m oty
lem, k tó rego  w łaśnie troskliw ie uk ładał do 
blaszanki.

N eta nie śm iała zadać now ych pytań , 
cisnących się je j n a  usta , Zaw ahała się 
chwilę, lecz nie pow iedziała nic więcej i 
w krótce obie przyjaciółki pożegnały się 
z panam i. Panienki odeszły, pozostaw iając 
na szosie profesora i pana  M iette.

—  Czy pan  wraca do kolegjum ? -  za
gadnął M iette.

'dalszy nastąp?).

L U D W I K  L A Z A R
POLECA

B I E L S K I E  P I W O  
M A R C O W E  I P O R T E R  *

zamówienia uskutecznia również i na prowincję.

Kraków-Łobzów, tel. 130-40.

P a b r . S M a d  P I Ó C i G I I  l  B i e l t Z R y  R . K O W A LSK I

Kraków Poleca ul. WiSIna 8.
Płótna bleliźniano i pościelowe, obrusy, ręczni*!, chusteczki, serwetki, 

PŁÓTNA LN IANE KOŚCIELNE i do haftu. POŃCZOCHY, SKARPETY, 

KRAW ATY, bielizna męska i damska, koce, kołdry, kapy, sienniki i Ł  p. 

KC-S/.ULE M Ę SK IE  na miarę krój i wykończeni' b a rd z o  so lid n e -

Wielki wybór! Ceny niskie!

f t B = = = = . S — ■ ' - -  ■ = T ^ T .................................S S f l

- l l  Obrazy re lig ijne
do m ieszkań i kościołów

FIGURY św. Krzyża
Ram y i opraw a obrazów  
W y bó r duży obrazków,

r ó ż a ń c e  
Książeczki do modlenia,

Ceny zniżone
Dla Przewielebnego 
Duchow ieńs twa  

dogodne  warunk i  
zapłaty.

STANISŁAW RĄB
Kraków, ul. Sławkowska 4.

p n o B b

D -

jest

n a j t a ń s z y m
nawozem!

Zam ówienia wykonuję odwrotnie

iajskie l
Kraków 14, Telefon Nr. 114-72.
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Ma! M ą k ę  luksusową, 
m ak ro d zyn k i dak- 
tele cyk a tę  m igd a ły

e

<9

oraz wina krajowe i zagraniczne wódki, likiery *umy ko
niaki, świeże owoce południowe w  wielkim wyborze

poleca po orzysfppnych cenach:

Kazimierz Bartoszewski
Kraków, u l. FIor;ańska L .  49.

S p e c ja ln a  k ie łb a s a  czysto w ie p rz o w a .

óT

W ntw ńrnla K ilim ó w
Ireny Gutwińskiej °

Absolwentki państw, szkoły przem. art. 

<raków, ul. Karmelicka L  50, parter.

Na mandolinę,ą '
O  skrzypce, fortepia/., oiga 

ny i orkiestrę, nowości i ;
—  I klasyczne utwory, szkoK 

i ćwiczenia na rozmaite!| 
instrumenta poleca:

Księgarnia Polska
Kraków, Sławkowska L. 3. 
Tamże teatry amatorskie.! 
książki kucharskie i po 

moce szkolne.

ooleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
obranvc!i w ^o r^ . ?/1 r a t / w n i  \

Ważne dla pań gospodyń!
Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża L. 13

po leca :
G n iew kow ska A.

„Współczesna kuchnia dom ow a"
Cena egzemplarza oprawnego zł. 10-80, po w cześn ie jsze* nadesłaniu należy 

tośel przekazem pocztowym zł. 11 *90, za pobraniem cocztowem zł. 12-85.

Zaletą tej książki jest jasny i przystępny wykład każdej czynności 
kulinarnej craz druk wyraźny, ułatwiający czytanie nawet osobom 
?e słabym wzrokiem. „Współczesna kuchn a domowa* astęDuje kilka 
oddzielnych podręczników kulinarnych, albowiem mieści się w jednej 
książce wszystko. Oszczędność i ekonomiczne zużycie produktów jest 
naczelnem hasłem czasów dzisiejszych i dlatego, oprócz przepisów 
na dania wykwintne, przewagę stanowią recepty potraw tanich, 
smacznych i zdrowych.

W ysyłka na zam ów ienia zam iejscow e odw rotna.

N iezw ykła  okazja
nabycia wartościowego dzieła!

W
Kraków, ul. ów. Krzyża L. 13.

Generał Rozwadowski
egz. broszurowany: 
cena z 12*—  zł, zniżona na zł. 61 -  

egz. w ozdobnej oprawie: 
eona z 16* —  zł. zniżona na zł. 8' —

W ysyłka tvlko za zaliczeniem  
pocztowem  lub po nadesłaniu  
należytości r góry z dołącze
niem zł. 1;—  na porto.

J

Uwaga!
Papiery na abażury
w różnych wzorach i gru

bościach

„N a sz  P a p i e r 4
Kraków ul. Krupnicza 12
Skład paoierów i zwy
czajnych chemicznie pr< 
parowanych przyborów 
techniczno -- kreślarskich, 
malarskich, biurowych 
szkolnych oraz do powie

lania.
Żądajcie prospektów!

J A L U  & 5 J R E &

„Andrzej Panik"
powieść — reportaż liryczny Krakowa.

Drugie wydanie
w  ogran. ilości 270 egz. n u m e r , 
i podpisanych przez autora.

Cena 2 zł.
T y lk o  u G e b e th n e ra !

[ M j  K M
B a s e d o w ,  A s t m a ,  

C u k r z y c a .  

Wodolecznictwo, elektry

zowanie, naSwietianio, 

djeta, kąpielą kwaiowę- 

glowe i t. p.

S a n a t o r i u m  
„ S  A  L  U S “
Kraków, u l. Szu jsk iego  l .  I I .

TEI.ŁFON 112-95.

Przepuklinowe P a s y
pachwinowe, pępkowe, udowe.

O oask i  Brzuszne
Suspensoria, orostotrzvmacze

P o ń c z o c h y  ę g y m a w e
dla cierpiących na nogi

N a r z ę d z i a  L e k a r s k i e
i arłvkułv cumowe

L. K n a m ń s k i ,K r a k ó w
ul. Mikołajska 7. Tel. 10505

ZAKŁAD -S Z K L A R S K I
F-a T. Zaidzikowski Kraków §w. Jana 30

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za m i 

wykonuje się przy większych zamó.wieniacb;na rat< 

Ceny 50<>/o niższe niż -wszędzie.

Do wynajęcia
2 pokoje i kuchnia. Ulica 

Barska 63.

KINOWYM
WYDATKIEM

jednorazowym uiścisz mię 
sięczny abonament w Bi- 
M otece A. Gumnlowieza 
Kraków, B r a c k a  L . 9- 

front

Wyroby powroźnicze,
liny, postronki, sznury, szpagaty, taś
m y tapicerskie, pasy m łyńskie, wszel
kiego rodzaju s i a t k i ,  h a m a k i ,  
huśtawki, szczotki, wycieraczki itp.

poleci po cenach zniżonych firma

M. Spytkowska
Kraków, plac Marjacki L. 7.

W ydawca za „Głos Narodu" Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matjasik." Redaktor odpowiedz. Dr. Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz. S. Fotka.
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